
Posiedzenie 
Biura Politycznego

KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 4 bm. 
rozpatrzyło informację o sta­
nie realizacji wytycznych Biu 
ra Politycznego w sprawie 
działalności polityczno-organi 
Zatorskiej po VII Plenum KC 
i zapoznało się z kierunkami 
działania Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży 
Polskiej. Biuro Polityczne po­
zytywnie oceniło pierwszy o- 
kres działalności FSZMP.

Biuro Polityczne KC PZPR 
omówiło problemy doskonale­
nia struktury i pracy komite­
tów partyjnych, wynikające 
z Uchwały VI Zjazdu.

Biuro Polityczne dokonało 
również oceny wpływu rozsze 
rzającej się współpracy gospo 
darczej z zagranicą na moder 
nizację wyposażenia technicz­
nego i unowocześnienie struk 
tury asortymentowej produkcji 
w przemyśle.

Biuro Polityczne wysłuchało 
informacji rządu i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
o realizacji bieżących zadań 
produkcyjnych i warunkach 
pracy załóg. Biuro Polityczne 
z uznaniem odnosi się do u- 
zyskanych dobrych wyników 
pracy załóg przedsiębiorstw 
przemysłowych, budowlanych 
i transportowych w trudnym 
okresie letnim.

Biuro Polityczne zaleciło in 
stancjom i organizacjom par­
tyjnym, ogniwom administra­
cji państwowej i związkom za 
wodowym wzmożenie troski o 
zapewnienie w tym okresie 
pełnego wykonania zadań pro 
dukcyjnych w bezpiecznych 
dla pracy warunkach. Zaleco­
no zwłaszcza otoczenie więk­
szą dbałością tych, którzy pra 
cuja na najbardziej trudnych 
stanowiskach pracy. (PAP)

H. Jabłoński
na Ziemi Krakowskiej
Wczoraj w godzinach ran­

nych przybył na Ziemię Kra­
kowską przewodniczący Rady 
Państwa — prof. Henryk Ja­
błoński.

Po powitaniu na lotnisku 
Balice przez gospodarzy woje­
wództwa — przewodniczący 
Rady Państwa udał się na bu 
dowę największej w kraju pod 
ziemnej elektrowni szczyto- 
wo-pompowej „Porąbka — 
Żar”. (PAP)

NIW3A
Lepsza organizacja

- szybszy sprzęt zbóż
Małe żniwa nabierają tempa. Najbardziej zaawansowane 
sprzęcie rzepaku sĄ państwowe gospodarstwa rolne, które 

tym roku do zbioru około 10 000 hektarów.
w 
mają w
Do wczoraj skoszono około 

30 procent powierzchni rzepa­
ku: w sobotę rozpoczną się o- 
młoty kombajnami. Trwa rów 
nież sprzęt jęczmienia ozime­
go (z 2 500 ha), który w jed­
nej trzeciej przeznaczany jest 
na susz. Dotyczy to m. in. kom 
binatów: Głuchowo i Gołębin 
Stary w powiecję kościań­
skim. przedsiębiorstwa PGR 
Oleśnica w powiecie trzcia- 
neckim. Rozpoczęto także 
sprzęt jęczmienia jarego o doi 
rzałości mleczno-woskowej 
(Kombinat Budzyń w powie­
cie chodzieskim), który jako 
susz przeznaczany jest na pa­
sze.

Sprzęt rzepaku trwa w

Spadochronowe MW

Puchar „Głosu" 
dla Z. Renza

Dzisiaj zakończone zostaną roz­
grywane w Środzie I Spadochro­
nowe Mistrzostwa Wielkopolski, 
których stawka sa puchary ufun­
dowane przez redakcje „Głosu 
Wielkopolskiego*4 Jeden z nich 
zdobył już Zygmunt Renz 
z Aeroklubu Poznańskiego, który 
zajał pierwsze miejsce w klasyfi­
kacji indywidualnej.

Szczegóły podajemy na stronie 4.

U IEŁ H P i KI
Dobra gospodarka czasem pracy

30 stopni w cieniu - a załogi 
rytmicznie wykonują zadania

Sezon urlopowy. Mieszkańcy Poznania wyjeżdżają na wcza 
sy i wycieczki, odpoczywają w atrakcyjnych miejscowoś­
ciach. Przy tym jednak wszystkie zakłady .produkcyjne w 
mieście pracują, załogi fabryk i przedsiębiorstw przemy­
słowych wykonują plany. W jaki sposób gospodaruje się 
czasem pracy i kadrami uszczuplonymi w okresie urlopo­
wym? Jak gwarantuje się rytmiczność produkcji w lipcu 
i sierpniu?

Z tymi pytaniami zwróciliś­
my się do kilku większych za­
kładów przemysłowych w Po­
znaniu.

— Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych jest zakładem 
pracującym dla rolnictwa i 
stąd sezon letni daje nam się 
szczególnie we znaki — mówi 
I sekretarz Komitetu Zakła­
dowego PZPR Miłosław Rącz 
ka. — Z jednej strony bo­
wiem zwiększa sie w okresie 
żniw zapotrzebowanie na częś 
ci zamienne dla maszyn rolni 
czych. z drugiej — jest to peł­
nia sezonu wypoczynkowego. 
Te sprawy trzeba ze sobą go­
dzić i dlatego już na począt­
ku roku tak ustalamy plan, 
żeby w najgorętszych miesią­
cach pokaźna część załogi mo 
gła wypoczywać. W pierw­
szych miesiącach roku nasila­
my rytm pracy, w niektórych 
działach dokonujemy wyprze­
dzeń i dzięki temu urlopy nie 
obniżają nam produkcji. Około 
1/3 załogi stanowią u nas chło- 
po-robotnicy, którzy w żniwa 
pracują na swojej ziemi. Po­
zostałym urlopowiczom zakład 
zapewnia wypoczynek w 4 o- 
środkach wczasowych. W su­
mie 30 procent załogi znajdu 
je się obecnie na urlopie. Dla 
fabryki nie jest to jednak czas 
stracony — wykorzystujemy 
go na dokonanie niezbędnych 
remontów. W ten sposób sta­
ramy się łączyć interes pra­
cownika z interesami zakła- 
du.

Główny ekonomista Wielko 

spółdzielniach produkcyjnych 
naszego województwa, m. in. 
w RSP „Nowy Świat” (powiat 
pleszewski), w Brodowie (po­
wiat średzki), a także w nie­
których gospodarstwach zes­
połowych powiatów kościań­
skiego i szamotulskiego. Do 
zbioru używa się snopowiąza- 
łek. gdyż spółdzielnie nie ma­
ją maszyn do sprzętu dwufa­
zowego.

We wtorek sekretarz KW 
PZPR Jerzy Wojtecki spotkał 
się w Hilarowie z aktywem 
jarocińskich spółdzielni pro­
dukcyjnych. Tematem dysku­
sji były m. in. sprawy inwesty 
cji. rozwoju hodowli i spraw­
nej organizacji żniw. Spół­
dzielcy proponują np. zorga­
nizowanie brygad kombajno­
wych, z obsługą techniczną 
PÓM pracujących systemem 
akordowym.

Planując maksymalne wyko 
rzystanie około 400 znajdują­
cych się w spółdzielczych gos 
podarstwach snopowiązałek, 
przy dobrej pogodzie rozpocz- 
ną tegoroczne żniwa o półtora 
trgodnia wcześniej, niż było­
by to możliwe przy zastosowa 
niu tylko kombajnów, dla 
których zboże musi być na 
pniu odpowiednio wysuszone, 

(emp) 

polsko - Lubuskich Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego „Go­
plana”, Jan Kapała informu­
je:

— Znajdujemy się w tej do­
brej sytuacji, że zapotrzebowa­
nie naszych pracowników na ur 
lop w miesiącach letnich pokry 
wa sie z potrzebami zakładu, 
którego ciągła praca wymaga 
30-dniowej przerwy w roku prze 
znaczonej na remont urządzeń 
i pomieszczeń. Trzeba go prze 
prowadzać w najcieplejszych 
miesiącach, gdyż wtedy wyso­
kie temperatury wpływają nie 
korzystnie na jakość wyrobów 
czekoladowych i grożą strata­
mi produkcyjnymi. Obecnie 
pracownicy 3 wydziałów, to 
znaczy 80 procent załogi, znaj 
dują się na urlopach. Stopnio 
wo w cyklu technologicznym 
wyłącza się urządzenie i podda 
je się je generalnemu remon­
towi. W drugim budynku na­
szego zakładu, obejmującym 
4 wydział produkcyjny, remont 
przeprowadzony będzie w sierp 
niu i wtedy pozostała część 
pracowników skorzysta z ur­
lopu. Takie rozwiązanie planu 
je się już od początku roku, co 
pozwala uniknąć zakłóceń w 
rytmicznym wykonywaniu za 
dań produkcyjnych.

Dyrektor Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego nr 3, 
Alfred Hofman:

— W naszym przedsiębior­
stwie staramy się urlopy roz­
kładać na cały rok. Oczywiś­
cie, ze względu na wielu pra 
cowników posiadających dzie­
ci w wieku szkolnym, w lipcu 
i w sierpniu odczuwa się u 
nas pewne nasilenie urlopów. 
Nie zakłóca to jednak rytmicz 
nego procesu produkcji, gdyż 
dzięki dodatkowemu wysiłko­
wi, dyscyplinie i dobrej woli 
pracowników pozostających na 
stanowiskach, udaje się unik­
nąć zahamowań. W lipcu i 
sierpniu produkcja w porów­
naniu z całym rokiem ulega 
pewnemu zmniejszeniu, ale 
plan będzie wykonany, (gra)
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Wizyta w uczelniach Krakowa
Na odbywającym się w Krako­

wi spotkaniu uczonych polskiego 
pochodzenia — zgodnie z progra­
mem — nastąpiła przerwa w obra­
dach sesji naukowej. Przedpołud­
nie zagraniczni naukowcy spędzi­
li w poszczególnych krakowskich 
uczelniach. Wspólnie z pracownika 
mi naukowymi tych szkół dyskuto 
wali nad możliwościami nawiąza­
nia i zacieśnienia współpracy.

Odznaczenia państwowe
4 bm. — w przeddzień II Krajo­

wego Zjazdu Zjednoczonego Związ 
ku Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów — 52 zasłużonych działaczy 
związku udekorowanych zostało od 
znaczeniami państwowymi.

N. Podgórny w Sofii
Na zaproszenie KC BPK, Rady 

Państwa i rządu bułgarskiego do 
Sofii przybył w środę z oficjalną 
przyjacielską wizytą członek Biu­
ra Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. Podgórny.

A. Kosygin w Linzu
Przebywający z wizytą w Au­

strii premier ZSRR A. Kosygin u- 
dał się w środę z Wiednia do Lin- 
zu — dużego ośrodka przemysło­
wego i portu na Dunaju. Wraz z 
A. Kosyginem do Linzu pojechał 
kanclerz Austrii B. Kreisky.

Kontynuacja debaty 
generalnej w Helsinkach 

Radziecki projekt deklaracji ogólnej

VV środę na odbywającej się w Helsinkach konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współpracy w Europie kontynuo­
wana była debata generalna. Obradom sesji przedpołudnio­
wej, która rozpoczęła się o 11.30 czasu miejscowego, prze­
wodniczył minister spraw zagranicznych Bułgarii — Pet y r 
M ł a d e n o w.
Pierwszy zabrał głos minis­

ter spraw zagranicznych NRD 
— Otto Winzer. Zwrócił on 
uwagę na znaczenie układów 
zawartych przez Związek Ra­
dziecki, Polskę, Czechosłowa­
cję i NRD z Niemiecką Repu­
bliką Federalną. Dokumenty 
te — zdaniem min- Winzera —

Depesza H. Jabłońskiego 
do przewodniczącego 

konferencji w Helsinkach
Pierwsze w historii spotka­

nie przedstawicieli państw eu 
ropejskich oraz Stanów Zjed­
noczonych Ameryki i Kanady 
w Helsinkach powinno na sta 
łe pozostać w pamięci narodów 
Europy. Pragniemy bowiem, 
aby konferencja europejska 
utrwaliła pokojowe współist­
nienie państw naszego konty­
nentu, nakreśliła kierunki roz 
woju wszechstronnej współpra 
cy i stworzyła klimat dla peł­
nego rozkwitu gospodarki, na 
uki, techniki i kultury — z ko 
rzyścią dla wszystkich narodów 
i państw.

Naród polski, ciężko dotknię 
ty doświadczeniami II wojny 
światowej, wiąże z konferen­
cją bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie nadzieje na 
zbudowanie solidnych podstaw 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
celu zapewnienia obecnemu i 
przyszłym pokoleniom harmo 
nijnego rozwoju w warunkach 
trwałego pokoju, który jest 
największym dobrem ludzko­
ści.

W tej uroczystej chwili kie 
rujemy do konferencji życze­
nia osiągnięcia jak najpełniej­
szego sukcesu w dziele budo­
wania zaufania między naro­
dami oraz umacniania pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie i 
na całym świecie.

Spotkanie w Celle Saint-Cloud
W środę odbyło się w Celle 

Saint-Cloud pod Paryżem kolejne 
spotkanie przedstawicieli Tymcza­
sowego Rewolucyjnego Rządu Re­
publiki Wietnamu Południowego i 
administracji sajgońskiej.

Rozmowy DRW - KRL D
W Phenianie opublikowano 

wspólny komunikat o rezultatach

PAPRADIO-INF.Wt-TEl EFONEM 
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HA- PAP
oficjalnej wizyty przyjaźni, jaką 
w KRL-D złożyła delegacja Partii 
Pracujących Wietnamu i rządu 
DRW. Odbyły się rozmowy, w cza 
sie których strony poinformowały 
się wzajemnie o sytuacji w swych 
krajach.

Delegacja radziecka w Syrii
Przewodniczący radzieckiej dełe 

gacji partyjno-rządowej, członek 
Biura Politycznego KC KPZR, se­
kretarz KC KPZR, A. Kirilenko 
spotkał się we wtorek w Damasz­
ku z zastępcą sekretarza Syryj­
skiego Kierownictwa Socjalistycz­
nej Partii Odrodzenia Arabskiego, 
M. Badżbudżem. W toku przepro­
wadzonej rozmowy Badżbudź wy­
raził wielka wdzięczność Związko­

pomogły wszystkim państwom-- 
w torowaniu drogi do spotka­
nia w Helsinkach. Głęboki 
wpływ na sytuację w sprawie 
Berlina Zachodniego zawiera 
też czterostronne porozumienie 
w sprawie Berlina Zachodnie­
go. Otto Winzer podkreślił, iż 
układ NRD — NRF stworzył 
przesłanki do tego, że zarówno 
między obu państwami nie­
mieckimi. jak i innymi pań­
stwami europejskimi o odmień 
nych ustrojach społecznych, 
mogą się rozwijać stosunki na

Na Zalewie Solińskim

Na zdjęciu: harcerskie „Omegi* na Zalewie Solińskim.
Fot. — CAF

W I półroczu br. 

Na wielkopolskich budowach 
dodatkowo 600 mieszkań

Dobre przygotowanie frontu robót na zimę, a więc już 
od stycznia zatrudnianie załóg głównie przy wykańczaniu 
wnętrz budynków — dało oczekiwane rezultaty. Przekazy­
wanie domów do użytku odbywało się bowiem sukcesywnie, 
każdego miesiąca.

wi Radzieckiemu za pomoc, któ­
rej udziela Syrii w budowie kom­
pleksu hydroenergetycznego nad 
Eufratem.

Obrady Komitetu Kosmicznego
W nowojorskiej siedzibie ONZ 

rozpoczęła się sesja Komitetu Kos 
micznego ONZ poświęcona proble­
mom związanym z opracowaniem 
projektu układu o pokojowym wy 
korzystaniu Księżyca, projektu 
konwencji o rejestracji sztucznych 
obiektów kosmicznych, oraz spra­
wie wykorzystania sztucznych sa­
telitów Ziemi dla bezpośrednich 
transmisji telewizyjnych.

Nominacje w armii USA
Prezydent USA, R. Nixon, mia­

nował J. Lucasa sekretarzem d.s. 
lotnictwa na miejsce R. Seamansa, 
który zajmował to stanowisko do 

14 maja br. Jednocześnie prezydent 
Nixon mianował gen. G. Browna 
szefem sztabu amerykańskiego lot 
nictwa wojskowego. Zastąpi on 
gen. J. Ryana i będzie sprawował 
tę funkcję przez cztery lata.

Piorun przyczyną awarii
W kanadyjskiej prowincji 

Quebec nastąpiła we wtorek gigan 
tyczna awaria sieci energetycznej, 
która na przeszło dwie godziny poz 
bawiła całą prowincję dostaw ener 
ąii elektrycznej. Przyczyną awarii 
było uderzenie pioruna w urządzę 
nia elektrowni w Beaumont. które 
spowodowało uszkodzenie innych 
podstacji i transformatorów.

podstawie pokojowego współ­
istnienia.

W dalszym ciągu swojego 
przemówienia minister soraw 
zagranicznych NRD zaznaczył, 
że — jego zdaniem — pierwsza 
konferencja bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie nie bę­
dzie w stanie od razu przedys­
kutować ani rozstrzygnąć wszy 
stkich problemów. W następ­
stwie „zimnej wojny” pozosta­
ło sporo spraw, które wciąż 
jeszcze ciążą na stosunkach 
między państwami. Niezbędne 
jest nadal kontynuowanie pro­
cesu odprężenia, co z kolei ro­
dzi nowe problemy. Końcowe 
zalecenia wielostronnych roz­
mów przygotowawczych po-

Dokończenie na str. 2

Tegoroczny plan przedsię­
biorstw budowlanych, podleg­
łych Poznańskiemu Zjednocze­
niu Budownictwa, przewiduje 
wybudowanie w Poznaniu 4199 
mieszkań, w Wielkopolsce — 
4389. a w województwie kato 
wickim — 130.

W I półroczu br. planowano 
oddać do użytku 4242 miesz­
kania. z tego w Poznaniu 1891. 
Dzięki mobilizacji załóg oraz 
zwiększeniu przez nie wydaj­
ności pracy, do końca czerw­
ca gotowe były 4843 mieszka­
nia. a więc 601 poza przewi­
dywanymi w planie. Jeśli w 
pozostałych miesiącach roku 
wielkopolscy budowlani utrzy 
mają takie tempo, to można 
się spodziewać, że nie tylko 
wszystkie zadania z zakresu 
budownictwa mieszkaniowe­
go gotowe będą do końca lis­
topada — zgodnie z podjętymi 
przez nich zobowiązaniami — 
lecz także zostaną przekroczo­
ne.

Również pomyślnie zrealizo 
wano w pierwszym półroczu 
br. plan inwestycji towarzyszą 
cych, m. in. do użytku orzeka 
zano 2 przedszkola w Pozna­
niu na Ratajach i 1 — na Wi 
nogradach. (a)



Umowa Polska — NRD

Współpraca w dziedzinie
ochrony środowiska

4 bm. zakończyły się rozmowy delegacji rządowych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Delegacji polskiej przewodniczył wiceprezes 
Rady Ministrów Zdzisław T o m a 1, a delegacji NRD _  
wiceprezes Rady Ministrów i minister ochrony środowiska 
i gospodarki wodnej — Hans Reichel t.
Na zakończenie rozmów prze 

: wodniczący delegacji podpisa­
li umowę o współpracy mię-
dzy Polską i NRD 
nie kształtowania 
środowiska

Umowa reguluje

w dziedzi- 
i ochrony

wywaniem i podpisaniem urno 
wy, koncentrowały się na oce 
nie dotychczasowej współpra­
cy oraz określeniu dalszych 
przedsięwzięć w te] dziedzinie.

całokształt
współpracy między Polską i 
NRD w dziedzinie ochrony 
środowiska Stanowić ona bę­
dzie podstawę do ■wszech­
stronnej wymiany doświad­
czeń, prowadzenia wspólnych 
prac badawczych kooperacji i 
specjalizacji produkcji, a tak 
że współdziałania przy budo­
wie nowych oraz moderniza­
cji istniejących zakładów i 
innych obiektów na obszarze 
przygranicznym, które mogą 
wywierać wpływ na stan śro­
dowiska. Realizacja umowy 
służyć będzie także urzeczy­
wistnianiu zadań ochrony śro 
dowiska zgodnie z założenia­
mi kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji kra­
jów RWPG.

Rozmowy które były prowa­
dzone w związku z przygoto-

Obie 
gólne 
szym 
niem

delegacje wyraziły szcze 
zainteresowanie dal- 

rozwijaniem i zacieśnia 
współpracy obu krajów

w zakresie: kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji urządzeń 
dla ochrony środowiska; prac 
naukowo-badawczych i pro­
jektowych; szkolenia i dosko 
nalenia kadr; wspólnych po­
czynań na rzecz ochrony czy 
stości wód Bałtyku oraz wy­
miany doświadczeń w plano-
waniu
dziedzinie. (PAP)

zarządzaniu w tej

Kontynuacja debaty
Dokończenie ze str. 1 

zwalają jednak przypuszczać, 
że nie ma już w stosunkach 
międzypaństwowych kwestii, 
których nie dałoby się uregu­
lować w sposób pokojowy, w 
oparciu o wzajemne zrozu­
mienie.

Minister Winzer zapowie­
dział że NRD wspólnie z Wę­
grami przedstawi projekt do­
tyczący problemów współpracy 
gospodarczej-

Następnym mówcą był mi­
nister spraw zagranicznych 
NRF — Walter Scheel. Stwier­
dził on, że obecna konferencja 
oznacza coś całkowicie nowe­
go w Europie. Podkreślił on, że 
układy zawarte przez NRF ze 
Związkem Radzieckim, Polską, 
NRD i Czechosłowacją mają 
wspólną podstawę, gdyż za 
punkt wyjściowy przyjmują 
rzeczywistą sytuację na na­
szym kontynencie. Tylko na 
tej podstawie oprzeć można 
dalsze dążenia do Doprawy sto 
sunków, do odprężenia i współ 
pracy.

Minister Scheel zwrócił uwa 
gę na doniosły, korzystny

Piosenka żołnierska
podbiła Kołobrzeg

Ogólnokrajowy konkurs

Posiedzenie komisji 
partyjno-rządowej 

do spraw inwestycji
4 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem wiceprezesa Ra­
dy Ministrów Jana Mitręgi ko 
lejne posiedzenie komisji par­
tyjno-rządowej do spraw in­
westycji, na którym dokona­
no oceny wdrażania nowych 
cykli realizacji inwestycji. A- 
naliza wykazała, że w zasa­
dzie wszystkie rozpoczynane 
w 1973 r. inwestycje planu cen 
tralnego zostały objęte nowy­
mi, skróconymi cyklami reali- 

i zacyjnymi. Natomiast wdraża 
nie skróconych cykli w inwe­
stycjach kontynuowanych wy 
maga dalszych konsekwen­
tnych prac. Opóźnienia w usta 
leniu skróconych terminów od 
dawania do użytku inwesty­
cji kontynuowanych odnoszą 
się przede wszytkim do inwe­
stycji rad narodowych, z wy­
jątkiem budownictwa mieszka 
niowego oraz do inwestycji 
spółdzielczości.

Rozpatrzone zostały ponad­
to kierunki rozwoju produkcji 
maszyn budowlanych i urzą-
dzeń dla budownictwa 
1980 r. (PAP)

do

Nie zapominajcie
o prenumeracie 

„Głosu“ na sierpień
Systematyczne otrzymywa­

nie „Głosu Wielkopolskiego" 
zapewnia jedynie prenumera
ta. Przypominamy tym,
gdyż dzisiaj, 5 lipca, upływa 
termin wpłat na prenumeratę 
miesięczną, wprowadzoną nie 
dawno. Wpłacając 17.50 zł 
na konto RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch" — Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy 
I Książki, ul. Zwierzyniecka 9,
60-813 Poznań PKO nr
5-6-151 masz gwarancję requ 
larnego otrzymywania „Gło­
su" w sierpniu. Poprzez listo­
noszy lub obwodowe urzędy 
pocztowe wołały są przyjmo­
wane do 15 lipca.

Zachmurzenie niewielkie i u- 
miarkowane, miejscami skłonność 
do burz i przelotnych opadów, 
Temperatura maksymalna 23 st. 
nad morzem do 26 i 30 st. na po­
zostałym obszarze. Wiatry słabe 
i umiarkowane, w czasie burz sil­
niejsze, z kierunków wschodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

Słońce i piękne dekoracje miasta oraz amfiteatru, wielkie 
zainteresowanie tysięcy turystów z całej Polski i gości zagra­
nicznych, tłok na ulicach i plażach — oto atmosfera Koło­
brzegu 4 hm. w dniu otwarcia Festiwalu Piosenki Zolnier-
skiej „Kołobrzeg — 73”.
Prawie 5 tys. widzów uczest 

niczyło w dwu koncertach — 
popołudniowym amatorów, któ 
rry wykonali 32 piosenki żoł­
nierskie, poświęcone 30-letniej 
historii LWP, i wieczornym — 
zawodowców. W koncercie „To 
tylko wojsko” 29 piosenkarzy 
krajowych i 6 reprezentantów 
armii krajów socjalistycznych 
przedstawiło m. in. nowe pio~ 
senki, wyłonione z konkursu o- 
głoszonego w ub. roku przez 
GZP WP. Przyjmowane były 
one serdecznie, a w takt niektó 
rych melodii bawił ..się cały am 
fiteatr.

FESTIWALOWE MIGAWKI
Setki miłośników piosenki 

żołnierskiej odeszło od kas bez 
biletów. Gromadzili się oni wo 
kół amfiteatru, aby chociaż w 
ten sposób usłyszeć ulubione 
piosenki i piosenkarzy. Bilety 
bowiem wyprzedane zostały 
na dwa tygodnie przed festiwa 
lem.

„Intarsja” — to tytuł wysta­
wy prac żołnierskich ekspono­
wanej w miejscowym klubie 
garnizonowym. W klubie czyn

na jest wystawa „Wojsko wczo 
raj i dziś”.

Od środy ukazuje się gazeta 
„Żołnierz festiwalowy” infor­
mująca o najważniejszych wy­
darzeniach FPŻ oraz opisująca 
co v?ażniejsze persony festiwa­
lu.

Do jury festiwalu, któremu 
tradycyjnie przewodniczy Ta­
deusz Maklakiewicz, powołało 
także znanego literata Ernesta 
Brylla oraz Lucjana Kydryń­
skiego.

60 piosenek, które prezento- 
. wane będą ną EesŁLwalu_.EiQ- 
senki Żołnierskiej w Kołobrze­
gu ukazało się już nakładem 
Polskiego Wydawnictwa Muzy­
cznego w Krakowie. Wszystkie 
opracowane zostały na głos z 
akordeonem lub gitarą. (PAP)

wpływ, jaki rezultaty niedaw­
nych rozmów Breżniew — Ni- 
xon wywierają na sytuację w 
Europie. Przypomniał następ­
nie, żę NRF w zawartych przez 
siebie układach zobowiązała 
się, iż nie będzie usiłowała 
zmieniać siłą istniejących gra­
nic. Podobne zobowiązanie mo­
głoby się znaleźć również w 
deklaracji końcowej obecnej 
konferencji. Powtórzył on zna­
ną tezę NRF, że powinna ist­
nieć możliwość pokojowych, 
dobrowolnych zmian granicz­
nych i utrzymywał,, iż nie po- 
zostaje to w sprzeczności z za­
sadą nienaruszalności granic- 
Zdaniem ministra Scheela kon 
ferencja powinna przyjąć ta­
kie postanowienia, które będą 
oznaką, że proces odprężenia 
w Europie jest nieodwracalny.

Przedstawił on następnie 
szereg postulatów dotyczących 
różnych dziedzin współpracy 
— m.in. gospodarczej i prze­
mysłowej.

Następny mówca, minister 
spraw zagranicznych Luksem-: 
burga, Gaston Thorn, pozy­
tywnie ocenił wyniki wielo­
stronnych rozmów przygoto­
wawczych, które umożliwiły 
konferencji zajęcie się obecnie 
konkretnymi zagadnieniami, 
żywotnie interesującymi wszy­
stkie uczestniczące państwa. 
Wyraził on przekonanie, że 
sukces konferencji będzie wy­
darzeniem na miarę histo­
ryczną.

Z koleji zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Norwegii, 
Dagfinn Vaarvik. Zwrócił on 
uwagę na pozytywne zmiany, 
które zaszły w ostatnich la­
tach w Europie- Zmieniało się 
zasadniczo podejście do sto-

W przedstawionym projek­
cie ZSRR proponuje, aby pań 
stwa uczestniczące w konfe­
rencji wyraziły wolę „stosowa 
nia każdej z tych zasad jedna 
kowo bezwzględnie we wszy­
stkich dziedzinach swych wza 
jemnych stosunków i współ­
pracy tak, aby wszystkim pań 
stwom — uczestnikom zapew­
nić korzyści wypływające ze 
stosowania tych zasad przez 
wszystkich”.

Projekt przewiduje również, 
że państwa uczestniczące w 
konferencji w Helsinkach o- 
świadczą o swej gotowości: 
rozstrzygania wszelkich spo­
rów wyłącznie środkami poko­
jowymi; powstrzymania się od 
udzielania poparcia i pomocy 
politycznej, militarnej, gos­
podarczej lub innej; rozszerza­
nia i pogłębiania konsultacji 
politycznych; rozwijania sto­
sunków dwustronnych i wielo 
stronnych: przyczyniania się 
do roższerzenia współpracy 
kulturalnej.

ZSRR proponuje, aby pań­
stwa uprzedzały się nawza­
jem o większych ćwiczeniach 
wojskowych: aby wyraziły na­
dzieję, że rokowania na temat 
redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w środkowej Europie, pro 
wadzone na innym forum na 
zasadzie nieprzynoszenia u- 
szczerbku, jeśli chodzi o bez­
pieczeństwo państw uczestni­
czących, doprowadzą do pozy­
tywnych wyników zgodnych

Ponad 1830 zgłoszeń 
na rzecz gospodarności

Ponad 1830 przedsiębiorstw 
przemysłowych. budowlano- 
montażowych i transportowo- 
spedycyjnych zgłosiło do 30 
czerwca br. swój udział w ogól 
nokrajowym konkursie uspraw 
nienia gospodarki materiało­
wej. Dzięki przedłużeniu termi 
nu wpływają zgłoszenia dal­
szych załóg, które chcą do­
wieść swoją pracą, że stać je 
na tytuł gospodarnych. Dotych 
czas najwięcej zgłoszeń wpły­
nęło do wojewódzkich komi­
sji konkursowych: w Katowi­
cach, Poznaniu, Warszawie i 
Rzeszowie, ale lista jest jesz­
cze otwarta i przyjmowane są 
dalsze zgłoszenia do 31 lipca 
br.

sunków Wschód Zachód.

Przed 30 laty

Śmierć generała 
W. Sikorskiego

Przed 30 laty — 4 lipca 1943 
roku — nie opodal Gibraltaru 
uległ katastrofie samolot woj­
skowy, na pokładzie którego 
znajdował sió gen. broni Wła­
dysław Sikorski, ówczesny pre 
mier rządu polskiego na emi­
gracji oraz Wódz Naczelny 
Polskich Sił Zbrojnych na Za 
chodzie. .Władysław Sikorski 
objął te stanowiska po klęsce 
wrześniowej, kiedy to we 
Francji, a potem w W. Bryta­
nii sformował oddziały poi-
skie do walki z najeźdźcą 
tlerowskim. (PAP)

Rekordowa cena
obrazu Picassa

hi-

We wtorek na aukcji zorganizo 
wanej przez londyńską firmę 
Sotheby, sprzedano jeden z obra 
zów Picassa za kwotę 270 tys. 
funtów szterlingów. Jest to — jak 
dotychczas — rekordowa cena po 
jedyńczego płótna tego malarza.

Chodzi tu o jedną z najsław-
niejszych 
okresu 
„Zmarły” 
przednio 
sprzedany

prac z tzw. błękitnego 
Picassa, ; zatytułowaną 
(złożenie do grobu). Po
rekord 
w 1968

funtów obraz pt. 
ko”. (PAP)

ceny dzierżył, 
roku za 190 tys. 
„Matka i dziec-

ESTRADA

Czerwone Gitary 
contra Santa Cruz
We wtorek rozpoczął koncer­

tami w Poznaniu tournee po 
Wielkopolsce popularny zespół 
Czerwone Gitary. Niemałe zdzi­
wienie wywołał fakt występu 
Czerwonych Gitar tylko w pierw 
szej części, a bliżej nieznanego 
szerszej publiczności hiszpańsko- 
szwedzkiego Tria Santa Cruz w 
drugiej. Okazało się to jednak u- 
zasadnione.

Santa Cruz pod względem u- 
miejętności sprzedawania swoich 
produkcji na estradzie zdecydo­
wanie przewyższa Czerwone Gi­
tary. Wychodziłem z tego kon­
certu z uczuciem zażenowania. 
Oto bardzo dobry pod wzglę­
dem muzycznym i najpopularniej 
szy w naszym kraju zespół otrzy 
muje grzecznościowe oklaski, a 
poślednia, typowo lokalowa gru 
pa wywołuje entuzjazm widowni. 
I proszę nie winić o to publicz­
ności.

W dalszym ciągu atutem Czer­
wonych Gitar pozostają proste 
piosenki — takie, jak: „Prędzej 
strop stawiajcie cieśle" czy „Dro 
ga, którą idę". Niepotrzebnie — 
wydaje mi się — zespół sięga do 
hard rocka, pojmując tę muzykę 
podobnie, jak wiele zespołów a- 
matorskich — im głośniej tym le 
piej! Od wytrawnego muzyka — 
Seweryna Krajewskiego (dosko­
nały w balladach!) można chyba 
wymagać większego panowania 
nad pokrętłami gitary elektrycz­
nej, która skutecznie zagłuszała je 
go śpiew. Zresztą złe proporcje 
akustyczne stały się już zmorą 
koncertów estradowych i z po­
wodzeniem odstraszają publicz­
ność. (ako)

z interesami utrwalenia 
ju w Europie.

Państwa „ze wszech 
będą się przyczyniać do

poko

miar 
roz-

Podkreślił, że Norwegia ak­
tywnie popierała ideę zwoła­
nia europejskiej konferencji, 
bardzo pozytywnie oceniła za­
lecenia końcowe wielostron­
nych rozmów przygotowaw­
czych i opowiedziała się za 
tym, by konferencja w pierw­
szym punkcie porządku dzien­
nego przyjęła doniosły doku­
ment polityczny, wyraźnie pre 
cyzujący podstawy zasad poli­
tycznych L prawnych, którę 
powinny regulować stosunki 
między uczestniczącymi pań­
stwami. Stanowiłoby to — jak 
powiedział — swojego rodzaju 
„wielką kartę” praw i obowiąz 
ków wszystkich uczestniczą­
cych w konferencji państw.

O godzinie 12.20 zakończyło 
się przedpołudniowe posiedze­
nie europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy.

wiązania problemów powszech 
nego i całkowitego rozbrojenia 
pod ścisła kontrolą międzyna­
rodową, do realizacji środków 
mających na celu ograniczenie 
i zaprzestanie wyścigu zbro­
jeń, w tym broni rakictowo- 
jądrowej” — głosi projekt de­
klaracji. (PAP)

Delegacja ZSRR na konfe­
rencję bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie wniosła w 
środę projekt ogólnej deklara­
cji w sprawie podstaw bezpie­
czeństwa europejskiego i zasad 
stosunków między państwami 
w Europie. Projekt dokumen­
tu obejmuje zasady pierwszo­
rzędnej wagi, których powinny 
ściśle przestrzegać we Wzajem­
nych stosunkach państwa uczę 
stniczace w konferencji.

Zasady te są następujące: 
suwerenna równość; niesto­
sowanie siły ani też groźby 
użycia siły; nienaruszalność 
granic; integralność terytorial­
na; pokojoyve rozstrzyganie 
sporów; nieińgerowanie w spra 
wy wewnętrzne; poszanowa­
nie praw człowieka i podsta­
wowych swobód; równość 
praw i prawo narodów do de­
cydowania o własnym losie; 
współpraca między państwami; 
rzetelne wykonywanie zobo­
wiązań w dziedzinie prawa 
międzynarodowego.

Uwaga!
Kto nabył lek o nazwie 

nitroglycerinum ?
Zawiadamia się, że lek o na­

zwie nitroglycerinum tabl. opa 
kowania oznaczone numerem 
serii 20373 — producent Spół­
dzielnia Pracy „Organica” w 
Lodzi, na skutek niewłaściwej 
receptury nie powinien być 
stosowany.

Osoby, które nabyły w/w lek 
proszone są o jego zwrot do 
apteki, w której został zaku­
piony. (PAP)

W niektórych, zwłaszcza ma 
łych, zakładach powstały wą 
tpliwości czy są szanse rywa­
lizacji z wielkimi przedsiębioę 
stwami. Warto więc wyjaśnić, 
że zasady punktacji w kon­
kursie przedsiębiorstw opraco 
wane przez zespół ekspertów 
głównej komisji konkursowej 
wyróżniają przede wszystkim 
inicjatywę i gospodarność —. 
co stwarza równe szanse dla 
wszystkich. Najważniejszą spra 
wą jest powszechność udziału 
w konkursie, który jest jedną 
z form praktycznego wcielania 
w życie Uchwały VIII Plenum 
KC PZPR w sprawie wykorzy 
stania zasobów surowcowych i
materiałowych.
główna komisja 
zachęca zakłady, 
nie zdeklarowały

Dlatego też 
konkursowa 

które jeszcze 
swego udzia

łu do składania zgłoszeń,
PAP

Kronika turystyczno-wczasowa

W pasie konwencji w CSRS
Wiele nieporozumień wyni­

ka przy organizowaniu wycie 
czek w pasie konwencji turys­
tycznej w CSRS. Jak infor­
muje korespondent PAP w 
Zakopanem, tamtejsze biura 
podróży organizują wycieczki 
w ramach konwencji, jednak 
nie wszyscy mogą z nich ko­
rzystać z powodu niedopełnie­
nia obowiązujących formalnoś 
ci.

Przypominamy więc zasa­
dy wyjazdów na obszary obję 
te konwencją turystyczną.

Przekroczenie granicy odby­
wa się na podstawie przepus­
tek wydawanych obywatelom 
polskim po ukończeniu 16 lat. 
Uprawniają one do przekro­
czenia granicy z CSRS na 6 
dni i ważne są w okresie 3 
miesięcy. Na wniosek szkół, in 
stytucji, organizacji turystycz­
nych i społecznych wydawane 
są też przepustki zbiorowe.

Przepustki wydawane są — 
za okazaniem dowodu osobis­
tego z wpisem uprawniającym 
do przekroczenia granicy PRL 
— w posterunkach, komisaria 
tach lub komendach MO, wla

ściwych dla miejsca zamiesz­
kania ubiegającej się osoby, 
bądź w miejscu czasowego po 
bytu.

Turystom wyjeżdżającym na 
podstawie przepustek w pas 
konwencji turystycznej CSRS
przysługuje prawo 
równowartości 80 zł 
na osobę (50 koron), 
cej jednak niż 480 zł

wymiany 
dziennie 
nie wię- 
na osobę

(300 koron). Wymiany dokonu­
je się niezależnie od wykupio­
nych świadczeń w biurze po­
dróży. Wymiana wpisana jest 
do książeczek walutowych i ob 
ciąża roczny limit przydziału 
dewiz, stanowiący równowar­
tość 7 tys. złotych. (PAP)

i ..... .......................................

W czerwcowym 
„Nurcie"

Kolejny, szósty w tym roku nu­
mer miesięcznika „Nurt” zawiera 
wiele różnorodnych treści. Znajdu­
jemy tu m. in. dyskusję dotyczącą
wielkopolskiej sztuki 
(„Był Duda, miał dudy, 
kuł Antoniego Horsta pt.

ludowej. 
”), arty- 
„Od cze-

Bohdan Roliński
redaktorem naczelnym 

„Życia Warszawy11
3 bm. nastąpiła zmiana na 

stanowisku redaktora naczel­
nego „Życia Warszawy”. Do­
tychczasowego redaktora na­
czelnego pisma red. Ryszarda 
Wojnę pożegnał w serdecz­
nych słowach sekretarz KC 
PZPR. Jęrzy, Łukaszewicz, 
dziękując mu za dobrą pracę. 
Obecnie red. Ryszard Wojna 
pragnie poświecić się głównie 
pracy publicystycznej.

Nowym redaktorem naczel­
nym „Życia Warszawy” zo­
stał red. Bohdan Roliński, do 
tychczasowy zastępca redakto 
ra naczelnego „Trybuny (Lu­
du”.

go zależy życie i zdrowie” oraz in­
terwencyjny głos Wojciecha Ja- 
mroziaka ( w sprawie warunków 
środowiskowych pszczelarstwa i po 
trzeby odpowiedniego statusu dla 
hodowców pszczół („Byłem pszcze­
larzem”). Wacław Król daje dru­
gi odcinek swych wspomnień pt. 
„Dywizjon 302”, a na ankietę 
„Nurtu” pod hasłem „Mój nauczy­
ciel” odpowiada prof. Władysław 
Orlicz, jeden z naiwvbitniejszych 
polskich matematyków.

Na stfonach zatytułowanych 
„Idee przewodnie nauki” wypo­
wiadają się wybitni przedstawicie­
le poznańskiego środowiska nauko­
wego. profesorowie: Witold Mi- 
chałkiewicz, Gerard Labuda i Jó­
zef Janicki. W cyklu redakcyjnych 
wywiadów przeprowadzono roz­
mowę z doc Marianem Guzkiem, 
kierownikiem Zakładu Planowania 
Regionalnego WSE w Poznaniu.

Maria Gołaszewska zamieszcza 
artykuł „Twórczość naiwna w 
oczach estetyka”, a Marek Jawor­
ski pisze o twórczości literackiej 
Janusza Korczaka („Dla młodych 
i dla dorosłych”). Obok wielu sta­
łych już pozycji „Nurtu” (proza, 
wiersze, recenzje felietony. „Kie­
runkowskaz’’. „poprzez pop”, mo­
da) pojawiła się nowa rubryka 
„Galeria 73”, w której będą pre­
zentowane reprodukcje godnych 
zakupienia prac najlenszvch wsnół 
czesnych grafików.' Galerie otwie­
rają prace Jacka Rybczyńskiego.

(kos)
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Na zdjęciu: Ryszard Błażyński.
Fot. — K. Przychodzki

Liczby o nas

Wędrujący Polak
Mamy już co prawda po­

za sobą okres gwałtów 
nych przemieszczeń lud 

ności, nadal jednak zmiany 
miejsca pobytu stanowią jeden 
z najbardziej rzucających się 
w oczy procesów demograficz­
nych. W latach 1966-1972 np. 
co roku około 840-900 tysięcy 
osób przenosi się na stałe do 
innej miejscowości. Miasta w 
dalszym ciągu działają jak ma 
gnes.

Drugim czynnikiem decydu­
jącym o rozmiarach migracji 
wewnętrznej są okresowe zmia 
ny miejsca zamieszkania zwią 
zane z pracą, nauką itp. Ilość 
osób zameldowanych na pobyt 
czasowy powyżej dwóch mie­
sięcy wzrosła w omawianym 
okresie do ponad 1.118 tys. 
osób.

Dodatnie saldo w ruchu lud 
ności wykazały w ub. roku 
przede wszystkim miasta wy­
dzielone: Warszawa — ponad 
20 tys., Kraków — blisko 7 
tys., Łódź — 7 tys., Poznań — 
nieco ponad 5 tys., Wrocław 
— 4 tys. oraz takie wojewódz 
twa jak: gdańskie, katowickie, 
opolskie i szczecińskie. W 13 
pozostałych województwach 
więcej osób wyjeżdża, niż przy 
jeżdżą. (Interpress)

Dzisiaj przypada 30 rocznica 
wielkiej bifwy wojsk radzieckich 
z armią hitlerowską na Łuku Kur­
skim. Poniżej drukujemy wspom­
nienia z tego dnia marszałka 
lotnictwa ZSRR — Siergieja Ru- 
denki. W latach wojny dowodził 
on 16 armią powietrzną.

Późnym wieczorem 5 lip- 
ca 1943 roku w punkcie 
dowodzenia Frontu Cen 

tralnego zadzwonił aparat 
łączności rządowej. Telefono­
wał Stalin. Po przywitaniu do 
wódcy frontu, Konstantego 
Rokossowskiego, spytał od ra­
zu:

— Czy zdobyliśmy panowa­
nie w powietrzu?

— Toczymy bardzo ciężkie 
walki ze zmiennym powodze­
niem — odpowiedział Rokos­
sowski.

Niemcy wytężali wszystkie 
siły, by jak najlepiej przygo­
tować letnią ofensywę w 1943 
roku. Aby utworzyć zgrupo­
wanie lotnicze mające wziąć 
udział w natarciu na Łuku 
Kurskim. Goering polecił ścią 
gnąć eskadry z Zachodu (gdzie 
nie było jeszcze drugiego fron 
tu), z Niemiec. Francji, Ho­
landii. Przerzucono także siły 
spod Leningradu i z innych 
odcinków Frontu Wschodnie­
go. Konieczność takiej kon­
centracji spowodowana była 
ogromnymi stratami, które po 
nosiła Luftwaffe. W rezulta­
cie jednak siły 6 i 4 hitlerow­
skiej floty powietrznej wzro­
sły do 2000 tysięcy samolotów. 
Na lotniskach w Briańsku, 
Charkowie i Połtawie zgroma 
dzono nailepsze oddziały po­
wietrzne Luftwaffe. Zgodnie z 
planami faszystowskiego do­
wództwa miały one wraz z 
dywizjami pancernymi ode-

NA ZLOT NAJLEPSZYCH

potrzebFdzieciom
Młodzież naszych sąsiadów zza Odry i Nysy (3)

Szkoła bliska życiu
Ryszard Błażyński mówi, że 

w szkole (V|(| Liceum O* 
gólnoks^fałcące w Pozna­

niu) bywa na ogół do godz. 13, 
14, a po południu każdego dnia 
pracuje jako szczepowy 120-oso 
bowego, 17 szczepu ZHP na Je­
życach. „Do domu wracam ostał* 
nio przeważnie o godz. 19 — o- 
powiada. — Sporo sił poświęcam 
dla ZHP. Szczep, którym dowo­
dzę od ubiegłego roku, należał 
kiedyś do najgorszych w dzielni 
cy, a teraz wysunął się na czoło­
we miejsce". Nie bez powodu 
więc nasz rozmówca pojedzie na 
Zlot Młodych Przodowników Pra 
cy i Nauki w Krakowie.

— Ma pan zaledwie 18 lat — 
zwracamy się do rozmówcy. In 
ni w tym wieku czas wolny spę 
dzają na sporcie czy rozryw­
ce. A pan musi dość często chy 
ba rezygnować z przyjemno­
ści?

— Obowiązki szczepowego 
śą kłopotliwe i nie zawsze 
łatwo się z nich wywiązać. Zda 
rżały się sytuacje, że miałem 
już wszystkiego dość i posta­
nawiałem rozstać się z. ZHP. To 
jednak okazywało się niemoż­
liwe. W żaden sposób nie mógł 
bym porzucić pracy z dziećmi. 
Przekonywałem się o tym zwła 
szcza wówczas, gdy przychodzi 
ły ze swoimi sprawami i pyta­
ły, co będziemy dalej robić. 
Mam przeświadczenie, że je­
stem dzieciom potrzebny i daje 
mi to sporo satysfakcji, a tak­
że dodaje siły w chwilach wa­
hań. W mojej rodzinie harcer­
stwo należ}' zresztą do trady­
cji. Jako dziecko zapamiętałem 
ojca w stroju organizacji. Cho 
dziłem z nim na zbiórkę. Ojciec 
sporo mi opowiedział o swojej 
pracy w ZHP.

— Czym zajmujecie się w 
szczenię aktualnie?

— Wyjedziemy wkrótce, w 
liczbie 120 osób, na obóz w Ło 
wyniu koło Międzychodu. Bę­
dę tam prowadził 2 turnusy w 
ciągu 6 tygodni. Krakowski 
Zlot przypadnie akurat na czas 
trwania obozu. Będę musiał 
więc „urwać sie” na kilka dni. 
Dla dzieci obóz w pięknej 
miejscowości nad jeziorem to 
duża radość. Dla szczepowego 
przede wszystkim odpowiedział 
ność.

Inne nasze inicjatywy? Or­
ganizujemy dwa razy w roku, 
wiosną i jesienia, rajdy do 
Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego. Przez cały rok zdoby­
wamy sprawności, rozmawia­
my o wyborze zawodu po pod­
stawówce. Pracowaliśmy spo­
łecznie miedzy innymi w poz­
nańskim Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra- 

Z kart historii

Wielka bitwa o niebo 
na Łuku Kurskim

grać główną rolę w letniej o- 
fensywie.

Radzieckie Dowództwo Na­
czelne w odpowiednim czasie 
podjęło wszelkie niezbędne 
kroki, by zarówno w powie­
trzu, jak i na ziemi zorganizo 
wać silną obronę, mogącą nie 
tylko powstrzymać nacisk 
przeciwnika, ale i wyczerpać 
siły jego głównych ugrupo­
wań. W skład frontów Cen­
tralnego i Woroneskiego 
wchodziły wzmocnione rezer­
wami Naczelnego Dowództwa 
2 i 16 armie powietrzne. O- 
prócz tego w pasie Frontu 
Woroneskiego działała część 
sił 17 armii powietrznej Fron 
tu Południowo-Zachodniego. 
Ogółem radzieckie lotnictwo 
dysponowało tu 3 tysiącami 
samolotów. Po raz pierwszy 
faszyści rozpoczynali wielką 
ofensywę nie mając liczebnej 
przewagi w powietrzu.

Od pierwszych minut hitle­
rowskiego natarcia walki na 
Łuku Kurskim były wyjątko­
wo zaciekłe. Siły faszystow­
skiego lotnictwa topniały. Po 
nosiło również straty lotni­
ctwo radzieckie, były one jed 
nak znacznie mniejsze. Dyspo 
nowaliśmy przy tym poważny 
mi rezerwami. W czasie walk 
przewaga radzieckiego lotni­
ctwa coraz bardziej rosła. 

dzieckiej i przy porządkowaniu 
terenu budowy szpitala przy 
ulicy Lutyckiej.

— Wspomniał pan, że nie 
zawsze łatwo wywiązać się z 
obowiązków szczepowego, że 
chciał pan rzucić harcerstwo. 
Co się za tym kryje?

— Wydaje mi się, że moja 
sytuacja nie jest odosobniona. 
To, z czym ja się spotykam, wy 
stępuje w skali całego chyba 
kraju. Otóż szkoły zbyt mało 
na ogół interesują się harcer­
stwem i mało pomagają in­
struktorom. Gdy nie znajdzie 
się pasjonat, którego nie zała­
muje, że traci energię na u- 
tarczki i prośby, tam praca le­
ży. Na akcje letnie szkoły chęt 
nie oddają nam dzieci, bo to 
rozwiązuje sprawę wypoczyn­
ku, lecz często niemal w ni­
czym Związkowi nie pomagają 
Obóz kosztuje. ZHP ma często 
poważne kłopoty z uzyskaniem 
funduszy. Nam ogromnie po­
mogła miedzy innymi „Wiepo- 
fama" i Poznańskie 7akłaav 
Graficzne imienia M; Kasprza 
ka. Zdarza się, że szkoły nie 
chcą wypożyczać harcerzom 
sprzętu na obozy, argumentu­
jąc, że się niszczy. Przecież po 
to jest, by był używany i sie 
niszczył, a nie do to, by leżał w 
magazynie. Moje marzenie, to 
zgodna współpraca szkół i 
ZHP, bo przecież interes obu 
stron jest,ten sam: chodzi o do 
bro dzieci.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Piękny, stary Sztokholm widziany oczami młodziutkiej adeptki 
sztuki fotografowania.

Fot. — CAF

W drugim dniu walk na kie 
runku kursko-orłowskim, a 
nieco później na kierunku bieł 
gorodsko-kurskim lotnictwo 
radzieckie zdobyło panowanie 
w powietrzu, a hitlerowskie 
eskadry zostały zmuszone do 
znacznego zmniejszenia aktyw 
ności. Radzieccy lotnicy mogli 
już dyktować swoją wolę prze 
ciwnikowi. Szczególnie wyso­
ką efektywnością odznaczały 
się uderzenia naszych sztur­
mowców Ił-2. Na Łuku Kur­
skim po raz pierwszy zasto­
sowano bomby przeciwczoł- 
gowe o działaniu kumulatyw­
nym. Każdy samolot zabierał 
do 150 takich bomb i pancer­
ne ugrupowania wroga były 
nimi dosłownie zasypywane.

Dowódcy lotnictwa opanowa 
li sztukę organizowania zma­
sowanych uderzeń, w których 
brało udział po 200 — 300 
samolotów. Takie uderzenia 
nie tylko przynosiły przeciw­
nikowi wielkie straty mate­
rialne, ale i wywierały dodat­
kowy efekt psychologiczny, od 
bierając wrogowi wolę walki.

Panowanie naszego lotnictwa 
w powietrzu zostpjo ostatecz­
nie utrwalone w czasie radziec 
kiej kontrofensywy na kierun 
ku orłowskim i biełgorodsko- 
charkowskim. W kontrofensy­
wie wzięło udział pięć armii

Parę moich znajomości z 
młodymi obywatelami 
NRD zawdzięczam pięk­

nu polskich znaczków poczto­
wych. Potężne wrażenie wy­
wołują oczywiście nasze pla­
katy a serca i wdzięczność 2 re 
zolutnych podlotków zyskałem 
kilku źródłowymi wydawnict­
wami o Polsce, które były im 
niezbędnie potrzebne do reda­
gowanych przez nie w szkole 
gazetek.

Co szczególnie uderza na uli 
cy, w miejskiej kolejce elek­
trycznej, w kinach, w lokalach 
w postawie tej młodzieży. 
Przede wszystkim jej spokojne, 
pełne niewymuszonej grzecznoś 
ci zachowanie się. Są weseli, 
śmieją sie. dyskutują ale swo­
im zachowaniem nie przeszka­
dzają i nie utrudniają innvm 
życia. Wydaje się. że fakt iż 
świat do nich, młodych, nale­
ży przyjmują jako rzecz oczy­
wistą i naturalna, której nie 
trzeba akcentować demonstra­
cyjnym zachowaniem się lub 
rozpychaniem łokciami. Inne 
iak tutaj opisane zachowanie 
cię należy do rzeczywiście rząd 
kich wypadków.

Kilka razy specjalnie przy­
stawałem przed szkołami aby 
obserwować młodzież na przer 
wach i w czasie jej opuszcza­
nia po lekcjach. Może się my- 
1ę, ale młodzi Berlińczycy wy­
dają się bardziej zorganizowani 

powietrznych i zgrupowania 
lotnictwa dalekiego zasięgu. 
Ogółem radzieckie lotnictwo 
miało ponad 2,5-krotną prze­
wagę liczebną. Nie osłabiało 
ono walki z lotnictwem prze­
ciwnika, stosując przy tym 
najbardziej aktywne metody 
działania. Myśliwce śmiało 
wdzierały się na terytorium, 
zajęte przez nieprzyjacielskie 
wojska. Często blokowano lub 
bombardowano lotniska Luft­
waffe.

Straty hitlerowskich sił po­
wietrznych szybko rosły. Ogó 
łem w czasie bitwy pod Kur- 
skiem (od 5 lipca do 23 sierp 
ni a) 4 i 6 flota powietrzna 
straciła 3 700 samolotów. W 
ciągu półtora miesiąca znisz­
czono więc nie tylko cały 
skład wyjściowy tych flot, ale 
i wiele setek samolotów do­
starczonych jako uzupełnienia.

W ofensywie Armii Czerwo­
nej, która rozwinęła się po 
bitwie pod Kurskiem, radziec 
kie lotnictwo niepodzielnie pa 
nowało w powietrzu. Luft­
waffe ponosiła wciąż nowe 
klęski na Froncie Wschodnim. 
W drugim półroczu 1943 roku 
hitlerowskie lotnictwo straci­
ło 10 180 samolotów bojo­
wych. w ciągu całego roku 
straty wyniosły, według da­
nych niemieckich, 17 495 bom

Korespondencja własna z Berlina
w wydatkowaniu swojej ener­
gii, bardziej skoncentrowani. 
Początkowo, przypuszczałem 
że nawał zajęć szkolnych, sto­
pień trudności lekcji powodu­
ją zmniejszenie wybuchów 
temperamentów. Gdy jednak 
porozmawiałem z niektórymi 
nauczycielami a szczególnie z 
moimi młodymi przyjaciółmi 
szybko zostałem wyprowadzo­
ny z błędu.

Program nauczania, na ile 
mogę ocenić jest bardzo, ale 
to bardzo racjonalnie skonstru 
owany i ograniczony do rzeczy 
wiście niezbędnej wiedzy. Nie 
upiększają go żadne ale to do­
słownie żadne efektowne oz­
dobniki, które przyjmuje się 
często jako świadectwo pozio­
mu nauczania, a które później 
w życiu nie służą praktycznie 
niczemu. Zasada, że szkoła 
musi przygotować młodego 
człowieka do życia, do wyko­
nywania pożytecznie snołeczne 
go zawodu jest tutaj stosowa­
na z żelazną konsekwencją. 
Może ten program nie wznosi 
młodzieży na szczyty duchowTe, 
ale na pewno nie rozkojarza a 
koncentruje uwagę na ziemi, 
po której się chodzi a równo­
cześnie oszczędza jej później 
wielu zawodów i rozczarowań. 
Kształtuje młodego człowieka 
na zdolnego do rozwiązywania 
praktycznych problemów ży­
ciowych i stawia go w szere­
gach społeczeństwa jako do­
skonałego realizatora codzien­
nych obowiązków. Kto wie 
czy m. in. właśnie w tvch za­
sadach szkolnictwa nie tkwi 
soora część tajemnicy ener- 
dowskiego „cudu gosnodarcze- 
go”. o którym zresztą mówi 
nieprzychylna przecież temu 
krajowi prasa państw kanita- 
listvcznych w tym i prasa 
NRF.

Szkoła w NRD. jakże- ~ 
ogromna jest jej rola właśnie 
tutaj. Gdv no kiesce III Rze­
szy komuniści niemieccy przy­
stępowali do organizacji nowe­
go żyeia miedzy Łaba a Odra, 
sprawom szkoły i jej roli, po­
święcili oni szczególnie wiele 
uwagi. Nic tak konsekwentnie 
nie jest wpajane uczniom jak 
politvczne prvncvnia marksiz- 
mu-leninizmu. Cały program 
szkolny z niesłychanym nacis­
kiem kształtuje świadomość 
uczniów w kierunku interna­
cjonalizmu i socjalistvcznvch 
wartó*ści. Nie są to tvlko zdaw 
kowe hasła lecz w pełni i ostro 
zarysowane odcinanie się od 

bowców, szturmowców i my­
śliwców. W tym samym czasie 
roczna produkcja samolotów 
wynosiła 18 813 sztuk. Przy 
takim bilansie nie mogło być 
mowy o wzmocnieniu sił hi­
tlerowskiego lotnictwa, tym 
bardziej, że Niemcy odczuwali 
brak wyszkolonego personelu 
latającego. W niemieckim lot­
nictwie, rozpoczął się ostry kry 
zys, którego przejawem było 
samobójstwo generała Je- 
schonka — szefa sztabu gene 
ralnego Luftwaffe.

W bitwie pod Kurskiem ra­
dzieckie siły powietrzne odnio 
sły zwycięstwo, które dopro­
wadziło do krachu „strategii 
powietrznej” faszystowskich 
Niemiec, a w konsekwencji i 
do ogólnej klęski niemieckie­
go lotnictwa w drugiej wojnie 
światowej. »

Warto tu zaznaczyć, że dzia 
łanie wojsk sojuszniczych w 
basenie Morza Śródziemnego 
w 1943 roku i lądowanie we 
Francji w 1944 roku odbywa­
ły się bez istotnego przeciw’- 
działania ze strony hitlerow­
skiego lotnictwa. Główne jego 
siły znajdowały się na fron­
cie radziecko-niemięckim i 
tam właśnie zostały rozgromio 
ne.

W bitwie pod Kurskiem ra­
dzieccy lotnicy pokonali prze­
ciwnika ściśle współdziałając 
z żołnierzami innych rodzajów 
broni. Stałe współdziałanie 
wszystkich rodzajów sił zbrój 
nych dla osiągnięcia wspólne­
go celu — rozgromienia znie­
nawidzonego wroga — było jed 
nym z najważniejszych czyn­
ników, które zapewniły zwy­
cięstwo Armii Radzieckiej 
nad faszystowskim Wehrmach 
tern.

przeszłości na rzecz budowa­
nia zupełnie innej, socjalistycz 
nej przyszłości.

Dlatego też gdy siedmiokla- 
sista opowiadał mi jak to raz 
w tygodniu cała ich klasa wę­
druje do fabryki by pod kie­
runkiem robotników monto­
wać jakieś proste części apa­
ratury elektrycznej lub roz- 
piłowywać żelazne pręty zrozu 
miałem, że sens tej pracy jest 
podwójny. Chodzi o budzenie 
szacunku do zorganizowanej 
pracy fizycznej robotnika a 
równocześnie podniesienie ma­
nualnych umiejętności mło­
dzieży.

Bardzo dużą wagę przywią­
zuje się do rozwoju fizycz­
nego uczniów. 3 godziny wy­
chowania fizycznego (w tym 
godzina pływania) to nie jak 
w naszych szkołach gra w ko­
szykówkę czy siatkówkę lecz 
intensywny, urozmaicony szcze 
gółowo zaprogramowany tre­
ning, a wyniki skrupulatnie 
notowane i ciągle porówny­
wane. Trzeba tu jeszcze dodać 
że szkoły w większości wypo­
sażone są doskonale w sprzęt 
gimnastyczny w wielu są tak­
że pływalnie. W ciągu roku 
szkolnego organizowane są licz 
ne sprawdziany do szkolnych, 
międzyszkolnych, dzielnico­
wych i miejskich spartakiad. 
Wielki duch wcale nie musi 
mieścić sie w wątłym ciele, a 
pielęgnowane cherlactwo wcale 
nie jest oznaką intelektu. Pa­
mięta sie tutaj że przy każdej 
pracy także biurowej czy na­
ukowej, dobre zdrowie, kon­
dycja niemałym stonniu de­
cydują tak o jakości iak i iloś­
ci wykonanych zadań.

I jeszcze jedno, co mnie, pa­
miętającego własnych synów 
odrabiających w domu zadania 
szkolne do bardzo nóźna w 
nocv niepomiernie zdziwiło — 
szkoły w NRD nie zadaja prak 
tycznie zadań do odrabiania 
w domu, wszystkiego z wyjąt­
kiem pamięciowego nauczatfih 
się wierszy młodzież uczy się 
w szkole.

Sądzę że w tym m. in. tkwi 
tajemnica znacznego spokoju 
tej młodzieży i jej bardzo rze­
czowego stosunku do życia. Nie 
są tak nerwowi, zestresowani, 
niespokojni, wybuchowi, roz- 
histeryzowani. Mała po orostu 
dużo erasu i możliwości, na 
myślenie o sobie o życiu, i 
swoim stosunku do nieso. Ich 
zainteresowania i ambicje bar 
<5zo odpowiadają życiowym i 
własnym możliwościom. T ma­
ła oni warunki aby się, nie 
bujając w obłokach na nich 
skoncentrować.

Jaki jest stosunek tej mło­
dzieży do życia? O tym w 
ostatnim odcinku moich arty­
kułów.

HENRYK TYCNER

Jeszcze o „Trzech 
funduszach"

Za „Życiem Warszawy” zamiesz 
czarny sprostowanie do artykułu 
„Trzy fundusze”, który przedru­
kowaliśmy z tego dziennika we 
wczorajszym „Głosie”. Fundusz na 
gród — zgodnie z nową ustawą — 
będzie tworzony w tych jednos­
tkach, w których były dotychczas 
fundusze zakładowe względnie fun 
dusze o podobnym charakterze. Na 
tomiast fundusz socjalny i fun­
dusz mieszkaniowy tworzony bę­
dzie we wszystkich państwowych 
jednostkach organizacyjnych. Prze 
praszamy.

Marsze i tańce symfoniczne
F. Mendelssohna-Bartholdy „Marsz 
weselny”, E. Griega „Marsz hoł­
downiczy”, G. Verdiego „Marsz 
triumfalny” z „Aidy”, J. Brahmsa 
Taniec węgierski nr 1, P. Czajkow 
skiego „Taniec szkieletów” i inne. 
Gra Orkiestra Symfoniczna Filhar 
monii Narodowej pod dyr. Włady­
sława Słowińskiego. Polskie Na­
grania „Muza”, SXL 0828.

Andrzej Dutkiewicz gra na for­
tepianie utwory A. Weberna, W. 
Lutosławskiego, K. Serockiego, S. 
Kisielewskiego, M. Borkowskiego 
i A. Dutkiewicza. Polskie Nagra­
nia „Muza”, SXL 0827.
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Refleksje z sali sądowej

Libacja pod szlabanem
— 2 grudnia 1972 roku, w 

Dopiewie po w. Poz-nań — od­
wiedziłem znajomego — Hen­
ryka Chłopka, u którego za­
stałem Michała L. — zezna­
wał przed sądem świadek Jan 
S- — Chłopek zaproponował, 
by pójść do Stanisławy Bed- 
narkowej. Zgodziliśmy się na 
to, a w drodze przyłączył się 
do nas Kazimierz Zimny. U 
Bednarkowej zastaliśmy Urszu 
lę J. Krótko po 18-tej Michał 
L. wyciągnął z kieszeni półli­
trową butelkę wódki i napeł­
nił szklanki podsunięte przez 
Bednarkową. Wypiliśmy. 
Ktoś zgasił światło.

Atmosfera była coraz bar­
dziej swobodna. Wszyscy 
chcieli jeszcze pić, więc na­
stąpiła składka. Wziąłem te 
pieniądze i poszedłem do gos 
pody po drugą półlitrówkę. 
Rozlewał ją Chłopek, przyna­
glany przez kobiety. Kiedy 
druga butelka była pusta, Ur 
szula J. i Michał L. wyszli, 
natomiast. Bednarkowa zaczę­
ła domagać się wódki. Posze­
dłem po nią razem z Zimnym. 
W gospodzie napiliśmy się pi­
wa i no nabyciu trzeciej pół- 
litrówki wróciliśmy do Bed­
narkowej. Chłopek napełnił 
szklanki wszystkim prócz 
Bednarkowej. Powiedział: — 
Nie pij, Stasiu, maisz już do­
syć. — Kiedv Chłopek oddał 
mi butelke. Bednarkowa wy­
rwała mi ją z ręki i nalała 
sobie...

W opisie Jana S. uderzają

Dwukrotnie w okresie po­
wojennym czołowi pols­
cy plastycy i architekci

stawali do ogólnopolskiego 
konkursu meblarskiego. Plo­
nem pierwszego konkursu zor 
ganizowanego w roku 1960 by 
ły m. in. do dziś popularne me 
ble segmentowe „Kowalskich”.

Można śmiało zaryzykować 
stwierdzenie, że propozycje me 
blarskie, które pojawiły się 
na tamtym konkursie i zosta­
ły zaakceptowane przez prze­
mysł. miały zasadniczy wpływ 
na polskie meblarstwo lat 
sześćdziesiątych i wygląd na­
szych mieszkań. Określenie 
„meble Kowalskich” weszło 
już przecież do katalogu po­
jęć obiegowych.

Jak pisaliśmy, w ubiegłym 
tygodniu ogłoszono w Pozna­
niu wyniki kolejnego Ogólno­
polskiego Konkursu Meblar­
skiego. Dzisiaj zaś o godz. 18 
w Salonie BWA „Arsenał” w 
Poznaniu na Starym Rynku 
otwarta zostanie wystawa na 
grodzonych i wyróżnionych 
projektów.

Jakie ciekawe rozwiązanie 
i nowe tendencje konstrukcyj­
ne i technologiczne są plonem 
konkursu i jakie są szanse 
szybkiego rozpoczęcia seryjnej 
produkcji mebli według na­
grodzonych projektów? Z ty­
mi pytaniami zwróciliśmy się 
do inicjatorów i organizatorów 
konkursu.

Mgr ROMAN MAĆKOWIAK 
— artysta plastyk, sekretarz 
konkursu:

— Przypomnę, że inicjatorem 
konkursu i fundatorem nagród 
było Zjednoczenie Przemysłu 
Meblarskiego w Poznaniu, zaś 
organizatorem — Oddział Po­
znański Związku Polskich 
Artystów Plastyków. Konkurs 
obejmował dwa tematy. Pierw 
szy dotyczył projektu zestawu 

Jak łu jechać z taką szybkością w takim tłoku,
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natarczywość, łapczywość, go­
rączkowy pośpiech większości 
uczestników libacji. Odnosi się 
wrażenie, że jak najszybciej 
chcieli się „zalać’’. A ta liba­
cja odbywała się przy przejeź 
dzie kolejowym, w budce 
dróżnika, jej uczestnikami by 
li ludzie odpowiedzialni za 
bezpieczeństwo ruchu.

Stanisława Bednarkowa, 
która tak natarczywie doma­
gała się alkoholu, pełniła 
wówczas (ściślej: miała peł­
nić) dyżur na posterunku nr 
324 PKP w Dopiewie pod Po­
znaniem. Jeden z „podcza­
szych’’ opisanej libacji — 
Henryk Chłopek, to ówczesny 
dyżurny rPchu. Stacji PKP 
Dopiewo, zobowiązany do kon 
troli pracy Bednarkowej. Ta­
ki sam obowiązek ciążył na 
toromistrzu odcinka drogowe­
go PKP — Kazimierzu Zim­
nym. który krytycznego dnia 
wystąpił w roli zwierzchnika 
donoszącego alkohol. Pozostali 
uczestnicy libacji, to zmienni­
czka Bednarkowej — Urszula 
J. (2 grudnia pełniła dyżur do 
godz. 18). Michał L. — robot­
nik kolejowy i Jan S. — jedy 
na w tym gronie osoba nie 
zatrudniona w kolejnictwie. 
Jednakże i on musiał zdawać 
sobie sprawę, z tego, czym 
grozi pijaństwo pełniącego dy 
żur dróżnika i jego zwierzch- 
ników-kontrolerów.

Skutki przekształcenia po­
sterunku w spelunkę pijacką?

Interesujące propozycje

Nowe meble dla naszych mieszkań
mebli dla wyposażenia dowol­
nie obranego pokoju mieszkał 
nego w systemie budownictwa 
„W 70” lub tzw. „szczeciń­
skim”, a drugi obeimował me 
ble przeznaczone dla rynków 
zagranicznych, z możliwością 
wykorzystania ich dla potrzeb 
rynku krajowego. Chodziło 
nam o uzyskanie propozycji 
rozwiązań o bogatszym wy­
stroju plastycznym i wyższym 
standardzie użytkowym — czy 
li takich, na jakie jest obec­
nie największe społeczne zapo 
tTzebowanL

Mgr MATERIA SCHMIDT 
— artysta plastyk, sędzia re­
ferent konkursu:

— Większość nagrodzonych 
prac reprezentuje wysoki po­
ziom plastyczny. Przyczynia 
się do tego zastosowanie róż­
norodnych surowców. A więc 
obok drewna, rozmaitych two 
rzyw sztucznych, także skóry, 
sklejka gięta, żaluzja z tkanin, 
różnorodne tworzywa do tapi- 
cerki oraz okucia. Dzięki temu 
dają te projekty duże możli­
wości urozmaiconej kompozy­
cji wnętrza w ramach jedne­
go kompletu mebli.

Estetyka i duże walory pla­
styczne prac objawiają się 
zresztą nie tylko w bogatej ko 
lorystyce i ciekawych surow­
cach, ale i w różnicowaniu 
kształtów mebli w ramach je­
dnego zestawu. Zdobywcy je­
dnej z dwóch pierwszych na­
gród w temacie I — Bogumi­
ła Michałowska-Kowalska i 

O godzinie 21.06, a więc w 
trakcie libacji, dyżurny ru­
chu z Palędzia zawiado­
mił Bednarkową o zbliżaniu 
się pociągu z Poznania. Droż- 
niczka zamknęła rogatkę i 
przepuściła pociąg (o godz 
21.12), po czym zostawiwszy 
opuszczony szlaban, bo o 21.14 
miał nadjechać pośpieszny 
Magdeburg — Brześć, wróci­
ła na strażnicę, zamiast — 
zgodnie, z przepisami — stać 
przed nią z sygnałem świetl­
nym aż do przejechania po­
ciągu. W tym czasie dyżurny 
z Dopiewa zasygnalizował na­
dejście pospiesznego a ze 
strażnicy wyszedł K. Zim­
ny, który zobaczył „Woł­
gę”, stojącą przed zam­
kniętym szlabanem. Uniósł 
go . i wrócił do budki 
dróżnika. Kilkadziesiąt sekund 
później nadjechała „Syrena”. 
Jej kierowcą widząc podniesio 
ne rogatki, spokojnie wjechał 
na tory. Wówczas samochód 
został uderzony przez lokomo 
tywę pociągu pospiesznego. 
Łomot spowodował, że ucze­
stnicy libacji wybiegli ze straż 
nicy. Chłopek i Zimny zorien­
towawszy się. że nastąpiła ka 
tastrofa, rzucili się do uciecz 
ki...

W wyniku zderzenia pocią­
gu z samochodem, jego kie­
rowca Władysław D. i pasażer 
ka Maria D_ doznali ciężkich 
obrażeń. Ciężko ranna zastała 
także Lucyna S„ która w tym 
czasie przechodziła przez prze

Czesław Kowalski (poznańscy 
plastycy, twórcy popularnych 
segmentów „Kowalskich” — 
przyp. red.) oraz Chrystian 
Gomolec proponują na przy­
kład, obok prostokątnych form 
zabudowy ścian, różnorakie, 
obłe w kształtach, siedziska i 
stolik okolicznościowy.

Inż. ZDZISŁAW WARMUZ 
— naczelnik Wydziału Rozwo­
ju Wzornictwa Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego:

— Konkurs ujawnił wiele 
ciekawych rozwiązań technicz 
nych i technologicznych. Inte­
resujące są niektóre propozy­
cje uchwytów, łączników kon 
strukcyjnych i sposobów łącze 
nia poszczególnych elemen­
tów. Oryginalne złącza propo­
nuje m. in. zdobywca II na­
grody Mirosław Stachowiak, a 
bardzo ciekawą konstrukcją 
odznaczają się też poszczegól­
ne elementy zestawu wypo­
czynkowego Marii Chomentow 
skiej (I nagroda). Śmiałe for­
my można znaleźć też wśród 
różnych propozycji siedzisk. 
Lepiej wypadli ci projektanci 
y— autorzy projektów konkur­
sowych, którzy współpracują z 
przemysłem. „Czują” oni po 
prostu temat.

Mgr inż. ADAM BURDA 
— zastępca dyrektora Zjedno­
czenia Przemysłu Meblarskie­
go do spraw rozwoju przemy­
słu:

— Zakupujemy wszystkie 
nagrodzone i wyróżnione pra­
ce. Jury wytypowało też do­
datkowo do zakupu 16 dal­
szych prac. Już we wrześniu 
na międzynarodowych targach 
„Takon” zaprezentujemy 10 
prototypów. Jeśli znajdą się 
na nie nabywcy, natychmiast 
rozpoczniemy ich seryjną pro 
dukcję. W październiku tego 

jazd „strzeżony” przez Stani­
sławę Bednarkową, jej zwierz 
chników i jeszcze dwóch kole 
jarzy.

Oto skutki zlekceważenia 
elementarnych zasad bezpie­
czeństwa ruchu. Sąd Powiato 
wy dla powiatu poznańskiego 
wobec ‘ .wszystkich oskarżo­
nych w tej sprawie — Stani­
sławy Bednarek, Kazimierza 
Zimnego i Henryka Chłopka 
— orzekł jednakową karę: 4 
lata pozbawienia wolności oraz 
zakaz zajmowania stanowisk 
związanych z ruchem kolejo­
wym na 5 lat. Trybunał II 
instancji zatwierdził ten wy­
rok. z tym, że H. Chłopkowi 
obniżył karę pozbawienia 
wolności z 4 lat do 3.

Ukaranie winnych (trzech 
sądownie, a Urszuli J. dyscy­
plinarnie) to wszakże nie wszy 
stko, co należy zrobić w związ 
ku z tą sprawą. Fakt, że pię­
ciu kolejarzy, w tym czterech 
ze służby ruchu, bez jakich­
kolwiek skrupułów zorganizo­
wało sobie popijawę na poste 
runku — wskazuje, iż do te; 
służby trafiają niekiedy ludzie 
lekceważący wymóg trzeźwo­
ści zawodowej. Chodzi zatem 
o to, by w maksymalnym 
stopniu ograniczyć zatrudnia­
nie ludzi pokroju oskarżonych 
na stanowiskach, związanych 
z ruchem kolejowym. Przepi­
sy PKP jednoznacznie określa 
ją wzorzec funkcjonariusza ko 
lei, kładąc nacisk na dyscypli 
nę, trzeźwość, czynienie, wszy 
stkiego. bv nie dopuścić do 
wypadku. Rzecz w tym, by te 
normy stały sie regulatorami 
selekcji kandydatów do służ­
by ruchu oraz podstawą okre 
sowych weryfikacji pracowni­
ków tej służby.

MICHAŁ ŁUCZAK

Jedną z dwóch pierwszych na­
gród w ramach tematu I uzyskał 
projekt „pokoju dziennego" au­

torstwa Rajmunda Hałasa.
Fot. — K. Przychodzki

roku zorganizujemy w Pozna­
niu wystawę mebli „konkur­
sowych”, która będzie równo­
cześnie konkretną ofertą dla 
handlu wewnętrznego. Jeszcze 
w III kwartale tego roku i 
I przyszłego, chcemy nasz asor 
tyment mebli w skali kraju 
odnowić o 50 procent. Chce­
my, aby wśród tych nowości 
znalazła się większość prac, bę 
dących plonem tego konkursu.

W tym roku zwiększamy 
nasza produkcję w stosunku 
do przyjętych planów o około 
20 procent, a w połowie przy­
szłego roku — najprawdopodob 
niej wykonamy zadania 5-lat 
ki.

I u nas będziemy starali się 
też stale rozszerzać i uatrak­
cyjniać naszą kolekcję. Posłu­
żą temu nowe konkursy me­
blarskie, może bardziej specja 
listyczne. Wprowadzanie no­
wości będzie jednak w szer­
szym stopniu możliwe, jeśli 
rosnące potrzeby jakościowe i 
ilościowe przemysłu meblar­
skiego zyskają zrozumienie i po 
moc u producentów współpra­
cujących z nami branż takich 
jak: chemia, przemysł tekstyl­
ny, metalowy itp. Dotychczas 
bowiem niewystarczające iloś­
ciowo i asortymentowo dosta­
wy farb, lakierów, tkanin obi 
ciowych, tworzyw sztucznych, 
okuć i innych akcesoriów czę­
sto stanowią wąskie gardło 
w naszej produkcji.

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI

Puchar „Głosu" dla Z. Renza

Reprezentant Poznania 
spadochronowym mistrzem Wielkopolski

Kolejną konkurencją rozgrywanych w Środzie I Spadochronowych 
Mistrzostw Wielkopolski były skoki na akrobacje.
Każdy z dwunastu zawodników 

miał do wykonania trzy skoki z 
wysokości dwóch tysięcy metrów 
z opóźnionym otwarciem snado- 
chronu w trakcie których musiał 
wvkonać założoną wiązankę figur 
akrobacyjnych.

Indywidualnie triumfował w tej 
konkurencji Zygmunt Renz — 
Aeroklub Poznański z łączna notą

—11,8 pkt. Drugi był Leszek Bier 
nat (Zielona Góra) — 15,3 pkt, a 
trzeci Józef Brzeźniak (Ostrów) — 
15,7 pkt. Czwartą lokatę zaiał Je­
rzy Stoma (Białystok).- a piąty był 
Zenon Więcławik (Ostrów).

Zgodnie z oczekiwaniami konku­
rencja ta stała na dość dobrym po 
ziomie i rywalizacja najlepszych 
skoczków była bardzo zacięta. 
Świadczą o tym czasy w grani­
cach 9—10 sek. jakie uzyskało kil­
ku zawodników.

Wyłoniono także zwycięzców w 
klasyfikacji łącznej (po dwóch 
konkurencjach).

Indywidualnym mistrzem Wiel­
kopolski w spadochroniarstwie zo 
stał reprezentant Aeroklubu Poz­
nańskiego — Zygmunt Renz łącz­
na nota — 14,82 pkt. Drugie miej­
sce i tytuł wicemistrzowski zdo-

„Totek" płaci
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 30.6/1.7. 1973 r. stwierdzono: 
26 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
10 097,— zł; 196 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po 1 339,— zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
1 lipca stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. 1 000 000,— zł; 1 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. 1 000 000,— zł; 104 
rozw. z 5 traf. zwyk. — wygr. po 
ok. 28 000,— zł; 9 346 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 401,— zł; 168 781 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 24,— zł.

Losowanie II: 4 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 504 776,—zł; 261 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 7 500,— zł; 13 395 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 226,— zł; 227 010 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 13,— zł.

Koszykówka

Nie wszyscy mają wakacje
We wszystkich I i Ii-ligowych 

zespołach koszykarek i ko­
szykarzy Poznania, ząkończo 

no już okres tzw. roztrenowania 
i obecnie treningi zostały całko­
wicie zawieszone, zaś zawodniczki 
i zawodnicy rozpoczęli zasłużony 
odpoczynek po ciężkim sezonie 
1972/73. Spotkają się dopiero w 
sierpniu, kiedy to kluby zaplano­
wały obozy przygotowawcze przed 
następnym sezonem. AZS wysyła 
koszykarki do Wałcza, gdzie w O- 
środku Przygotowań Olimpijskich, 
akademiczki powinny znaleźć wła 
ściwe warunki do treningu, ko­
szykarze AZS-u natomiast treno­
wać będą w ośrodku Uniwersyte 
tu im. Mikołaja Kopernika w To 
runiu, który mieści się w miej­
scowości Bachotek. Tradycyjnym 
już zwyczajem drużyna kobieca 
Lecha udaje się w sierpniu do Wą 
growca, natomiast koszykarze tre 
nować będą w Wolsztynie. Męski 
zespół Warty obrał sobie za miej 
sce przygotowań do następnego 
sezonu Cetniewo, zaś koszykarki 
Olimpii spotkają się w sierpniu w 
Słupcy. W pierwszych dniach wrze 
śnia wszyscy powrócą do Pozna­
nia, aby już na swoich obiektach 
pilnie trenować, aż do momentu 
rozpoczęcia rozgrywek mistrzow­
skich.

Nie wszyscy jednak mają waka­
cje. Duża grupa koszykarzy przy 
gotowuje się obecnie do udziału w 
trzech bardzo ważnych impre­
zach, a mianowicie: mistrzostwach 
Europy, które odbędą się w dniach 
28. IX — 6. X w Hiszpanii, Uni­
wersjadzie (sierpień br. w Mos­
kwie) oraz Spartakiadzie Armii 
Zaprzyjaźnionych (wrzesień br. w 
Czechosłowacji). Kadra koszyka­
rzy przygotowywać się będzie 
wspólnie do startu w Spartakia­
dzie Armii Zaprzyjaźnionych oraz 
w mistrzostwach Europy. Osobną 
grupę tworzą zawodnicy, mający 
wystąpić w reprezentacji Polski na 
Uniwersjadzie. W tej ostatniej z 
Poznania znalazł się: Szarata (AZS 
Poznań), Zespół ten trenowany bę 
dzie przez Witesłąwa Piwowara. 
Natomiast kadra ) narodowa i 
MON-u składa sie/ z następują­
cych zawodników: Durejko, Ko- 
stencki (Lech), Paiiorowski, Myr- 
da, Skrzyszowski (Resovia), Ce- 
gliński, Nowicki Wybrzeże), Dol- 
czewski, Kozak, Korcz, Tybinko- 
wski, Lewandowski (Legia), Flor­
czak, Plebanek, Ignerski, Rachow 
ski, Chowaniec (Lublinianka), Chu 
deusz, J. Kalinowski, Białowąs, 
Grygiel, Garliński, Hnida (Śląsk), 
Langosz (Wisła), Słomiński (Po­
goń), Biskupski (Tęcza Kielce), 
Kwasiborski, Szymczak, Żmuda 
(Polonia).

Przed startem w Spartakiadzie 
Armii Zaprzyjaźnionych oraz w 
Uniwersjadzie, koszykarzy z obu 
reprezentacji czekają jeszcze star 

był zawodnik Aeroklubu Ostrow­
skiego — Józef Brzeźniak, — 17.08 
okt. Na trzecim miejscu unlaso- 
wał sie Leszek Biernat z Zielonej 
Góry z łączną nota — 22.06 pkt.

Dzisiaj o godz. 16 odbędzie sie 
zamkniecie zawodów, połączone z 
uroczystym rozdaniem nagród.

(zb)
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ty w turniejach, w których będą 
mogli zmierzyć się m. in. z aka­
demickimi reprezentacjami USA o 
raz Francji. We wrześniu wyłonio 
na zostanie 16-osobowa kadra, któ 
ra już bezpośrednio przygotowy­
wać się będzie do startu w mis­
trzostwach Europy.

Dla koszykarek najważniejszą 
imprezą będzie Uniwersjada. Nie 
mniej już teraz rozpoczęto przygo 
towania do mistrzostw świata, któ 
re odbędą się w przyszłym roku 
(droga do finału prowadzi przez 
eliminacje) oraz do Igrzysk Olim 
pijskich w Montrealu, gdzie po raz 
pierwszy w historii nowożytnego 
ruchu olimpijskiego o medale wal 
czyć będą również koszykarki. Pol 
ski Związek Koszykówki postano­
wił, że na Uniwersjadzie będzie 
startował możliwie najsilniejszy ze 
spół i wszystko wskazuje na to, że 
drużyna, która wyjedzie do Mos­
kwy, będzie równoznaczna z re­
prezentacją Polski. Ponadto nasze 
najlepsze koszykarki czeka jeszcze 
w okresie letnim sporo startów w 
turniejach m. in. w Bułgarii i Ru 
munii. Trener Zygmunt Olesiewicz 
powołał szeroką kadrę w skład któ 
rej weszły obok starszych, do­
świadczonych już zawodniczek, ró 
wnież młode koszykarki rokujące 
nadzieję na przyszłość. Z Pozna­
nia w kadrze znalazły się: From, 
Stróżyna i Wasilewska z Lecha, 
Jergen, Walkowiak i Jabłońska z 
AZS-u oraz Drzewiecka z Olimpii. 
Obecnie kadrowiczki przebywają 
na zgrupowaniu w Oliwie. Wśród 
nich zabrakło niestety Walkowiak, 
która z niewiadomych przyczyn 
nie stawiła się na rozpoczęcie o- 
bozu i zdstała przez trenera Olesie 
wieża wycofana z kadry.

Sporo uwagi PZKosz, poświęca 
przygotowaniom reprezentacji ju 
niorek, która ma startować w te 
gorocznych mistrzostwach Europy. 
W tym zespole Poznań ma rów­
nież swoje przedstawicielki, a mia 
nowicie Faligowską i Drzewiecką 
(obie Olimpia). Ta ostatnia na o- 
kres przygotowań do ME, zostanie 
zwolniona z zajęć kadry narodo­
wej seniorek. (s)

Z KORTÓW WIMBLEDONU

W dalszym ciągu tenisowego tur 
niej u w Wimbledonie -odbyły się 
ćwierćfinałowe gry pojedyncze 
mężczyzn. Do półfinałów zakwa­
lifikowali się: pogromca Rumuna 
Nastasego — Amerykanin Mayer, 
rozstawiany nr 4 reprezentant 
ZSRR — Metreweli, Czechosłowak 
Kodes i Brytyjczyk Baylor, Nie 
było niespodzianek.

W półfinałach walczyć będą: Ko 
des z Taylorem i Metreweli z Ma­
yerem.

Tadeusz Nowicki ze swa partner­
ką Włoszką M. Głogi bez walki 
przebrnęli przez; pierwsza rundę 
miksta, ale już w drugiej turze 
przegrali z brytyjska para J- W. 
Feaver, V. A. Burton 6:4, 3:6, 5:7.



ZAKŁADY ROWEROWE 
„FREDOM - ROMET”

W Poznaniu, ul. Serbska 7
OGŁASZAJĄ

NABÓR KANDYDATÓW
do nauki zawodu w następujących spe-
cjalnościach:
tokarz —

NAUKA

W czasie nauki 
grodzenie:

frezer — Ślusarz
TRWA TRZY LATA, 
uczniowie otrzymują wyna-

Praca Nauka
Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Poznań, Mosto-
wa 37. 48337g
Pracownik fizyczny, po- 
dejmie jakąkolwiek pra­
cę, po godz. 15. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49666g.
Rencista, potrzebny za­
raz do pracy ogrodowej, 
przy domku jednorodzin­
nym. Winogrady, ul. Żni­
wna 3. Zgłoszenia — od 
godz. 8 do godz. 10.

49681g

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej
Przyzakładowej 

przy Poznańskich Zakładach Nawozów
Fosforowych w Luboniu koło Poznania 

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW 
do klasy I ‘ a rok szkolny 1973/74

w zawodzie:
Ślusarz MECHANIK

Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny z centralnym ogrze­
waniem i wodą, z zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi, garażem oraz 2,5 ha 
ziemi. Róża Kubasik, Su- 
chorzew 43, poczta Kowa­
lew, pow. Pleszew. 6O7p

Przetargi
Liga Obrony Kraju - Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców w Nowym Tomyślu — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:

— w I 
— w II 
— w III

roku 
roku 
roku

nauki — 150,— zł, 
nauki — 320,— zł
nauki — wynagrodzenie w/g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko - rusznikar 
skim. Oborski, Poznań — 
Wawrzyniaka 3. 49691g

I grupy osobistego zaszeregowania 3,20 zł 
za godzinę + premia do 15 proc.

Niezależnie od tego uczniom przysługują wszy­
stkie uprawnienia dla pracowników wynikające

Dom, położony na Głów­
nej, zlecę do otynkowa­
nia tynkarzowi, z jego 
materiału. Zgłoszenia: A- 
damski, Poznań, Matejki
33a. 267g

z układu Zbiorowego Pracy dla 
Metalowego.

Przemysłu

Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenu
m. Poznania i pow. poznańskiego ,------4—przyjmuje
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakła­
du (tel. 363-206). 3692-K1

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych — 
pod kierunkiem pedago­
gicznym dla uczniów, któ 
rzy ulegli wypadkom lo­
sowym. Traugutta 19 m. 
6, zgłoszenia godz. 19—20.

47.327g

Komunikaty
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w 
Poznaniu, ulica Grobla 15 — zawiadamiają wszyst­
kich odbiorców energii gazowej, zamieszkałych w 
Poznaniu, w dzielnicy Starołęka, że w dniach 5 i 6 
lipca 1973 r. — przystępują do zamiany dotychczaso­
wego gazu miejskiego —

NA GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY 
w rejonie całego osiedla.

Przystosowania urządzeń gazowych odbywać się 
będzie w mieszkaniach w godzinach od 10—18 i obej­
muje następujący obszar ulic:

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

49498g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię garaż blaszany. O- 
siedle Przyjaźni, blok 10
m. 85. 103g
Sprzedam motor' M-72, z 
przyczepą. Poznań, ul. Pa
lacza 41 m. 43. 49186g

gazowych technicznie

1. ul. Pstrowskiego 7. ul. Starołęcka
2. ul. Gładka 8. ul. Orląt
3. ul. Pochyła 9. ul. Faszynowa
4. ul. Bystra 10. ul. Książęca
5. ul. Forteczna 11. ul. Antoniego
6. ul. Okopowa 12. ul. Dziedzicka.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, w stanie dobrym. 
Franciszek Przygocki —
Otusz. 601p

Przystosowanie przyborów 
Oprawnych do spalania gazu ziemnego zaazotowanego 
dokonują ekipy monterów Wielkopolskich Okręgo-

Zbiór znaczków polskich 
i zagranicznych — oka­
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49637g.

wych Zakładów Gazownictwa

Tanio sprzedam tapczan 
dwuosobowy. Promieni­
sta 43 m. 3. 49675g

W okresie przestawiania prosimy 
We utrzymywać w czystości.

Gaz ziemny zaazotowany należy

I E
urządzenia gazo-

zapalać zapałka-
mi po uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie 
kuchni (nie zaleca się korzystania z iskrowników).

Tanio sprzedam maszynę 
szerokomłotną i kosiarkę 
w dobrym stanie. Tade­
usz Franciszek, Stryko- 
wo, Parkowa 2, pow. Po-
znań. 49684g

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się:
— większą kalorycznością,
— brakiem składników toksycznych,
— odmiennym zapachem,
— mniej widocznym płomieniem, 
— mniejszą prędkością spalania.

UWAGA:
W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu, od­

rywania się płomienia od palnika lub innych zakłó­
ceń w pracy urządzenia gazowego należy:

— zamknąć kurek odcinający przed gazomierzem, 
— powiadomić pracowników bazy Wydziału Prze­

stawiania Urządzeń Gazowych (baza Wydziału 
mieści się przy ul. Zamenhofa — Wioślarskiej 
i czynna jest w godzinach od 10—18 lub Pogoto-

Sprzedam maszynę do szy 
cia walizkową, kaloryfe­
ry żeliwne, piłę taśmową 
liliout oryginalną, piec 
elektryczny z piekarni­
kiem. Poznań - Górczyn,
ul. Ostatnia 9. 49686g
Sprzedam pianino. Ul. Je 
sienna 32 m. 13. 49G90g
Sprzedam pokój kombino 
wany, segmenty. Stęszew, 
ul. Piotra Skargi 18 m.
Ha. 59693g

wie Instalacyjne WOZG Poznań, 
telefon 992 — czynne całą dobę.

Do czasu przybycia monterów nie 
urządzeń gazowych.

DYREKCJA
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

w Poznaniu.

ul. Grobla 15,

eksploatować

Gazownictwa

5199-K1

Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS w Po­
znaniu, ul. Towarowa 45 — przystępuje do opracowania
PLANU PRZEWOZÓW PRACOWNICZYCH — 
nych na rok 1974.

umow-

Zainteresowane przedsiębiorstwa, zakłady p£acy
oraz instytucje winny zgłosić swoje potrzeby 
lej do dnia 30 września 1973 roku.

najda-

Zgłoszeń złożonych po tym terminie Zarząd 
PKS w Poznaniu — nie będzie rozpatrywał.

Zapotrzebowania należy składać wyłącznie na

WP

for-
mularzach opracowanych przez WP PKS, które moż­
na odbierać w siedzibach naszych Oddziałów wg 
rejonów działalności i tak:

2.

3.

4.

5

6.

7.

8.

9.

pow. pow. Oborniki, Poznań, Śrem, Środa — 
Oddział I PKS Poznań 61-586, ul. Towarowa 17/19; 
pow. Międzychód, Nowy Tomyśl, Wolsztyn — 
Oddział II PKS Poznań 61-514, ul. Traugutta 1/9; 
pow. Gostyń, Kościan, Leszno, Rawicz — Oddział 
III PKS Leszno-64-100, ul. Narutowicza 76;
pow. Kępno, Krotoszyn, Ostrów, Ostrzeszów — 
Oddział IV PKS Ostrów 63-400, ul. Bątorego 35; 
pow. Jarocin, Kalisz, Pleszew — Oddział V PKS 
Kalisz 62-8 0, ul. Wrocławska 30/38:
pow. Koło, Turek — Oddział VI PKS Turek 
62-700, ul. Gwardii Ludowej;
pow. Gniezno, Wągrowiec, Września — Oddział 
VII PKS Gniezno 62-200. ul. Czerwonej Armii 9/11; 
pow. Chodzież, Czarnków, Trzcianka — Oddział 
VIII PKS Piła 64-920, ul. Chopina 2;
pow. Konin, Słupca — Oddział IX PKS Konin 
62-500, ul. Poznańska 46.

5183-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 lipca 1973 r. zasnął w Bogu po krótkich cier­
pieniach mój ukochany mąż, nasz troskliwy 
ojciec, brat, zięć, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 67, śp.

ALFONS KUSZTELSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 lipca 

1973 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe, wnuczka i rodzina

Poznań, ul. Czerwonej Armii 36 m. 10. 271 g

Dnia 3 lipca 1973 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie nasz długoletni i zasłużony pracownik — 
główny księgowy

MARIAN DYKIERSKI 
odznaczony Odznaką Wzorowego Pracownika 
Służby Zdrowia, Honorową Odznaką m. Pozna­
nia i innymi wyróżnieniami.

W Zmarłym tracimy oddanego, sumiennego 
i wzorowego pracownika oraz serdecznego ko­
legę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lipca 1973 r. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Naramowicach.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada Zakładowa, POP. Dyrekcja 

i współpracownicy
Poznańskich Zakładów Sprzętu Ortopedycznego 

5222-K1

Czas nauki — 3 lata.
Wynagrodzenie miesięczne

— I klasa 150,— zł
— II klasa 320,— zł
— III klasa ok. 500,— zł (stawka godzino­

wa + premia).
Dodatkowe świadczenia

— bezpłatny posiłek regeneracyjny,
— ubranie robocze,
— bezpłatne podręczniki szkolne, 
— bezpłatne wycieczki szkolne, 
— nagrody za konkursy szkolne, 
— zaliczenie nauki do stażu pracy, 
— nagrrtdy pieniężne z funduszu zakła­

dowego.
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.
UWAGA: Istnieje możliwość ukończenia w 

czasie nauki (bezpłatnie) kursów ob­
sługi suwnic i wózków mechanicz­
nych.

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania — codziennie w godzinach 
od 7—15, w soboty od 7—13.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu k. Poznania — 62-030 — Dział 
Kadr i Szkolenia, telefon 20-021, wewn. 282, 155,

Sprzedam budynki na roz 
biórkę, Pozńań - Micha­
łowo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49241g
Kobylnica! Sprzedam do- 
mek, ogrodem. Jezierski, 
Poznań, ul. Skośna 16 m.

motocykla m-ki WSK — nr rej. PX 30-48, 
nr siln. 311762, nr ramy 526807, cena wyw. 
motocykla WSK — nr rej. 43-25 PF, 
nr siln. 469061, nr ramy 733498, cena wyw. 
motocykla m-ki WSK — nr rej. 43-26 PF, 
nr siln. 749511, nr ramy 483481, cena wyw. 
motocykla m-ki WSK — nr rej. 50-52 PF, 
nr siln. 592478, nr ramy 849475, cena wyw. 
motocykla m-ki WSK — nr rej. 50-53 PF, 
nr siln. 507502, nr ramy 849681, cena wyw. 
samochodu osobowego Syrena 104 — nr

1.750 Zł

1.750

1.750

1.750

2.000

224. 5C67-K2

zł

zł

zł

zł

8a. 49290g
Sprzedam 3,85 ha ziemi, 
przy szosie na Oborniki, 8 
km od granicy Poznania.
Oferty ,,Prasa”.
waldzka 19 dla 49534g.
I.as 22-letni 3,5 ha, w po­
wiecie wągrowieckim — 
sprzedam. Łucja Kaźmier 
czak, 85-135 Bydgoszcz, 
Bielicka 57. 1752-K2
Pilnie wydzierżawię dom 
samodzielny, minimum 4- 
pokojowy, chętnie z piw 
nicami, w okolicy miasta 
powiatowego (liceum), na 
okres kilku lat, cena obo 
jętna. Szczegółowe oferty 
— Potyga, Kunickiego 27,
Pozr.ań 61-418. 605p

Samochodowe przyczepy 
bagażowe, poleca warsz-

Panienka pracująca, po-

Prywatne, masywne go­
spodarstwo 8 ha, ziemia, 
łaka blisko, dobrym punk 
cie — sprzedam. Dziubek, 
Żodyń, pow. Wolsztyn.

609p

rej. PF 59-00, nr siln. 30416, nr podw. 73932, 
cena wywoławcza — 18.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27. VII. 1973 r. o go­
dzinie 9 w OSZK LOK Nowy Tomyśl.

Przystępujący do przetargu obowiązany Jest złożyć 
co najmniej w'przeddz.ień przetargu w kasie ZP LOK 
Nowy Tomyśl — wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej. \

Pojazdy można oglądać od dnia 16. VII. 1973 roku 
w garażach Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierow­
ców LOK w Nowym Tomyślu. 49313g
Zakłady Mięsne w Kościanie — Rzeźnia - Przetwór­
nia w Grodzisku Wlkp., ul. Powstańców Chocieszyń- 
skich nr 29 —

2.

Do

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie do 31 lipca 1973 r. ROBOT INSTA­
LACJI CHŁODNICZEJ jak:
doprowadzenie instalacji chłodniczej i zainsta­
lowanie urządzeń chłodniczych amoniakalnych 
w pomieszczeniach wykrawalni i hali rozbioru 
na piętrze,
rozbudowanie rozdzielni amoniakalnej w maszy­
nowni chłodniczej.
składania ofert z orientacyjną kalkulacją za-

praszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne.

Oferty należy składać w terminie do dnia 
Rzeźni — Przetwórni

tat ślusarski, 
Swierczewo, 
Krasickiego 29.

Poznań
ul. Janka 

47830g
Sprzedam tanio prawie 
nową uszkodzoną karose­
rię Skody 100 S. Zenon 
Kowalczyk, Międzychód, 
telefon 362, domowy 531.

49539g
Sprzedam „Zastawę”. Tel.
447-37. 49571g
Sprzedam stary samochód 
„Opel Olimpia”. Poznań, 
ul. Pasterska 18 m. 1.

49596g
Moskwicza 407, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań,
Skibowa 3. 49648g
Sprzedam Wartburga, po 
kapitalnym remoncie, sil­
nik 353. Informacja: Po­
znań, Bema 12, tel. 550-71
(gręplarnia). 49652g
Zamienię samochód Star 
A 27 Diesel, rok produk­
cji 1970 — na samochód 
Warszawę typ 223. Stefa­
nia Drefs. ul. K. Wielkie­
go 19, 64-500 Szamotuły.

49673g
Sprzedam samochód Sy­
rena 102, po kapitalnym 
remoncie, przód od 104. 
Poznań — Górczyn, ul. O-
statnia 9. 49685g
Sprzedam Zuka po kapi-

szuku je
pokoju. Oferty

jednoosobowego
„Pra-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49667g.

Sprzedam 8 ha łąk przy- 
godzkich. Marta Dolata, 
Ostrów Wlkp., Walczaka
7. 593p

1973 r. w sekretariacie 
dzisku Wlkp.

Komisyjne otwarcie 
1973 roku.

Zastrzega się prawo 
uzasadnienia.

ofert nastąpi w dniu

wyboru oferenta bez

13 lipca 
w Gro-

16 lipca

podania , 
1751-K2

Wynajmę pokój studen­
tkom lub uczennicom. — 
Śródmieście. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49668g.

Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Warszawskie, No-
wogrodzka 27.

Kupię dom jednorodzin­
ny, Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49695g.
Sprzedam gospodarstwo 
7,50 ha, albo zabudowania 
i 0.50, zelektryfikowane, 
koło Stęszewa, pow. Po­
znań. Zgłoszenia Stęszew,

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49707g.

Laskowa 2. 49694g
Mosina — sprzedam dom
jednorodzinny blisko

Przyjmę na pokój małżeń 
stwo, członków spółdziel­
ni, lub samotnych panów. 
Swierczewo, ul. Korczaka

dworca. W rozliczeniu mo 
że być mieszkanie wyłą­
czone Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49697g.

Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk” - Poznań, ulica 
Żydowska 15718 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
remontu kotłowni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Dziale Administracji Spół­
dzielni pod w. wym. adresem.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu od ukazania się 
ogłoszenia.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta bądź unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. 5178-K1

8. 49721g Zguby 0 Różne
Samotna pani z 10-letnim 
synem, poszukuje pokoju 
na okres roku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49717g.

Mieszkanie 3 lub 2 poko­
je, kuchnia, własnościo­
we — kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49726g.

Zagubiono na ul. Matejki, 
w dniu 2 lipca — obrącz­
kę. droga namiatkę, z ini 
ciałami MM. Uczciwego 
znalazcę prosi o zwrot — 
powstaniec wlkp., ul. Ju­
nacka 2 m. 18 — za wyna-

ZAKREŚLONE KUPONY 

KOZIOŁKÓW” 
pomagasz w odbudowie 
TEATRU POLSKIEGO” 

52O4-K1

Pracownicy poszukiwani
grodzeniem. 142g

Zamienię pokój, kuchnię 
— dozorstwo, na samo­
dzielne, bez dozorstwa.

Warsztat przyjmie wszel­
kie prace ślusarsko - to­
karskie. Oborski, Poznań, 
Wawrzyniaka 3. 49692g

Zakład Robót Zmechanizowanych Poznańskiego

Sprzedam segment „Kb-' talnym remoncie. Starli
walskich” oraz inne me­
ble. Telefon 219-16, po go-
dżinie 17. 49701g
Sprzedam młocarnię — 
MZC-4A (Lublinianka). — 
Henryk Stachowiak. Ple­
wiska, pow. Poznań.

49730g
Snrzedam tanio dwie for­
my do bieżnikowania o- 
pón 560X13 i 600X13 alu­
miniowe oraz spawarkę 
transformatorową. Po­
znań, ul. Minikowo 2a.

49739g

Sprzedam Ursusa C 325 
lub 328. Józef Szaj, Szew- 
ce, pow. Nowy Tomvśl.

49755g

Sprzedam Jawę 175 oraz 
WSK 125. Tel. 731-58.

49764g

@ Samochody
Sprzedam „Warszawę” — 
górnozaworową, stan ide­
alny. Oglądać w niedzie­
lę 8—14, Grunwaldzka 316. 
Adres: Edward Richter — 
Południowa 17a, 62-064 —
Plewiska. 46g

Fiat 125p 1300, rok 1968 — 
snrzedam. Informacje: 9 
lipca, godz. 16—18, tel. 
458-89. 181g
Kupię spiesznie tryb III 
bieg do Skody 1207. Dob­
rze zapłacę. Tel. 450-26, od
7.30 do 14.30. 264g

sław Raczyński, Nowe -
Miasteczko, ul. Słowackie 
go 1, pow. Nowa Sól.

4971 Ig
Sprzedam Zastawę 750.
Poznań, Garbary 16 m. 3,
godz. 17—20. 49722g
Kupie silnik Volkswagen
1200. Tel. 407-96. 49758g
Sprzedam części do Mer­
cedesa V 170. Wiadomość: 
Mosina, ul. Grabowa 12, 
po godz. 16. 49767g
Syrenę 102 sprzedam.
Stanisława 48 m. 3, po 14. 
______________________49770g 

© Lokale
Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49696g.

Tychy! Zamienię pokój, 
kuchnię, superkomfort — 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty: Henryk Do­
min, Gębice, pow. Czarn-
ków. 573p

Zamienię M-4, Rataje, 0- 
siedle Oświecenia, II, p. 
do wprowadzenia zaraz, 
na M-6 lub M-5, albo na 
stare budownictwo trzy 
pokoje, kuchnia, c. o., ła­
zienka, parkiet lub inne 
propozycje łącznie z ma­
łym domkiem (dopłatą). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla Ulg.

Dnia 2. VII. 1973 r. zmarł tragiczną śmiercią 
w 20 roku życia nasz pracownik

TOMASZ FLIGER
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­

ka i nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. VII. 1973 r. 
o godz. 15 na cmentarzu w Pniewach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy I 

Rejonowej Spółdzielni Pracy 
Usługowo - Wytwórczej w Pniewach.

1757-K2

W dniu 1 lipca 1973 r. zmarł w Warszawie 
nasz najukochańszy, najlepszy i nigd.y niezapom­
niany mąż, ojciec, i dziadek, śp.

JANUSZ MAKOWSKI
w latach 1961—71 poseł na Sejm PRL, wicepre­
zes Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecz­
nego, wiceprezydent Chrześcijańskiej Konferen­
cji Pokoju.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się mszą 
św.. 5 czerwca br. o godz. 13 w Warszawie, w 
kościele św. Boromeusza na cmentarzu powąz­
kowskim,

o czym zawiadamiają w wielkim smutku 
pogrążeni

żona, dzieci, zięciowie i wnuk 
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

26“t»

Oferty — „Prasa”, Grun-
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe,

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, czwarte pię-

chrztu. Szewska 20.
4771 Ig

Przedsiębiorstwa Robót Drogowych w Poznaniu — 
zatrudni zaraz

MASZYNISTÓW agregatu prądotwórczego — 
typu WOLA.
Wymagane uprawnienia.

Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adre­
sem Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, 
Ul. Druśkienickś, tel. 420-44. - ------- ’--------

Dojazd autobusem w kierunku Podolan — autobus 
nr 60, 68, 72.  5168-K1

tro — na M-5 lub M-4, 
Grunwaldzie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 49741g.

na

19

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Padęrewskie-
go 1 m. 4. 49323g

Przyjmę na pokój w do­
mu jednorodzinnym, star 
sze małżeństwo (dozor- 
stwo). Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49771 g.
Panienka pracująca, po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49667g
Oddam 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne, w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 68g.

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pustego pokoju z 
kuchenką. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49789g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2, M-3. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49798g.

ORWOCHROM — barwne 
małoobrazkowe filmy po­
zytywowe ORWO, wywo­
łuję w terminie 7 dni. Za 
kład fotograficzny Jan 
Kołecki, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 36 (narożnik A. 
Czerwonej), tel. 599-21.

49531g

@ Matrymonialne
Pani miłej prezencji, kul­
turalna, z synkiem, nie­
zależna — pozna wartoś­
ciowego pana do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 614p.

Samotna, niezależna, wys. 
168 — pozna pana kultu­
ralnego, bez nałogów, po 
nad 50 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49668g

W dniu 2 lipca 1973 roku zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia

MARIA SŁODZINKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

Synowie, synowe i wnuki
275g

+ Dnia 3 lipca 1973 r. zmarł po ciężkich cier- 
. pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
drogi ojciec i ukochany dziadek, śp.

STANISŁAW ORZECHOWSKI
mistrz rzeżnicki

Msza św. odprawiona zostanie dnia 6 lipca 
1973 r. o godz. 6.45 w kościele parafialnym św. 
Wojciecha.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz.
14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku

synowie, synowe i wnuki
286 g

4- Dnia 29. VI. 1973 r. zmarła śmiercią tragicz- 
I ną w wieku lat 72 nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa i babcia

HELENA SIEJAK
z domu WILIGER

Pogrzeb odbędzie się dnia 5. VII. 1973 r. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążeni 

synowie, synowe i wnuki

Poznań, Wincentego 9 m. 8. 223g

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamo­
tułach, ul. Staszica — zatrudni:

— DEKORATORA
oraz do pawilonu handlowego we Wronkach:

— KIEROWNIKA PAWILONU,
— 3 SPRZEDAWCÓW.
Oferty wraz z pełnym kompletem dokumentów — 

przyjmuje dział kadr pod w/w adresem.
Reflektuje się tylko na kandydatów z terenu woj. 

poznańskiego, z wyłączeniem miasta Poznania i po­
wiatu poznańskiego. 1767-K2
Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 — zatrudni natychmiast

— KOBIETY na stanowiska salowych
— MĘŻCZYZN na stanowiska sanitariuszy.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr, Poznań, Chełmońskiego 20, tel. 629-86.

5219-K1

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamo­
tułach, ul. Staszica 3 — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA sklepu spożywczego we Wron­
kach,

— 2 SPRZEDAWCÓW.
Oferty wraz z pełnym kompletem dokumentów — 

przyjmuje dział kadr pod w/w adresem.
Reflektuje się tylko na kandydatów z terenu woj. 

poznańskiego, z wyłączeniem miasta Poznania i po-
wiatu poznańskiego. 1768-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 lipca 1973 r. zmarła po długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja żona, nasza 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 65

JÓZEFA STACHOWIAK
z domu SKRZYPCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 lipca 1973 r.
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Głogowska 29 m. 9. 206g

tDnia 3 lipca 1973 r. zakończyła swój praco­
wity żywot nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, najczulsza babunia i prababcia, przeżyw­

szy lat 89

MARIANNA SCHWARK
z domu STĘPKA

Pogrzeb odbędzie się 6 lipca 1973 r. o godz. 17 
na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI

Oborniki Wlkp., Bogdanowo, 
Poznań, Murowana Goślina. 200g

tDnia 3 lipca 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, onatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz ojciec, syn, brat i wujek, 

przeżywszy lat 47-

WŁADYSŁAW ANDRASZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

żona, syn, córka z narzeczonym 
oraz rodzina

265g
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Czwartek

t TEATRY J
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 17 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA, OPERETKA. MARCI­

NEK — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

POGORZELA — „Niech no tylko 
zakwitną jabłonie”.

CHODZIEŻ Noteć: „Dziewczyna 
inna niż wszystkie”.

CZARNKÓW: „Dom wampirów”.
GNIEZNO Polonia: „Zdradziec­

kie gry miłosne”; Lech: „Szkoła 
kowbojów”.

GOSTYŃ: „Rył sobie łajdak”.
JAROCIN: „Poszukiwany, poszu­

kiwana”.
KALISZ Oaza: „Droga do Sa­

liny”; Kosmos: „Pozwólcie starto 
wać”; Stylowe: „Wódz Indian — 
Tecumech”.

KŁODAWA: „Tylko wtedy gdy 
sie śmieję”.

KOŁO: „Świadek zaginał”.
KONIN Górnik: „Simon Boli- 

var”.
KOŚCIAN: „Bez wyraźnych mo­

tywów”.
KROTOSZYN: „Gangsterski

walc”.
KRZYŻ: „Michał Strogow —, ku­

rier carski”.
KÓRNIK: „Wielka nadzieja bia 

łych”.
LESZNO: „Porachunki”.
MIĘDZYCHÓD: „Poszukiwany,

poszukiwana”.
NOWY TOMYŚL: „Niebieski żoł 

nierz”.
OBORNIKI: ,,Wielka włóczęga”.
OSTRÓW Roma: „Droga do Sa­

liny”; Słońce: „Odstrzał”.
OSTRZESZÓW: „Niebieski żoł­

nierz”.
PIŁA Iskra: „Oszukany”: Sokół: 

„Dzielny wojak Rossolino”.
PLESZEW Hel: „Mój kochany 

Robinson”; Pluton: „Noc mewy”.
RAWICZ: „Znikający punkt”.
SŁUPCA: „Piękna nie chce mil 

czeć”.
ŚREM Słonko: „Gangsterski 

walc”; Klubowe: „Oto jest głowa 
zdrajcy”.

ŚRODA: „Upadek czarnego kon­
sula”.

SZAMOTUŁY: „Człowiek stam­
tąd”.

TRZCIANKA: „Ktoś za drzwia­
mi”.

TUREK: „Max i ferajna”.
WĄGROWIEC: „Anatomia miłoś­

ci”.
WOLSZTYN: „Love story”.
WRZEŚNIA: „Posag księżniczki 

Ralu”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

RADIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. siedmiu 

stolic; 8.35 Bydgoski koncert, roz­
rywkowy; 9.05 Kompozytorzy — 
dyrygentami; 9.30 Słynne zespoły 
Indowe: 10.08 Kompozytorzy — wy 
konawcami; 10.45 „Lato z radiem”; 
12.20 Mel. z Mazowsza Rawskie­
go; 12.30 Koncert życzeń: 12.50 
Słynne tematy w wersjach roz­
rywkowych; 13.25 Radiowy porad 
nik rolnika: 13.35 Muzyczne po­
dróże — Europa; 14.05 Muzyczne 
podróże — Azja; 14.35 Muzyczne po 
dróże — Australia- 15.05 Muzyczne 
podróże — Ameryka Południowa: 
15.35 Gitariada; 16.10 W kręgu wę 
gierskiej muzyki rozrywk.: 16.30 
Płyty z różnych stron — Polska; 
17 Studio Młodych; 17.15 Mini Me­
tronom; 17.50 Rytm, rynek, rekla­
ma; 18.05 Non stop przebojów: 18.30 
Cykl: Gmina — Urząd — Samo­
rząd: 18.40 Rep. z Festiwalu Pio­
senki Żołnierskiej; 19.05 Muzyka i 
Aktualności: 19.30 Z albumu kolek 
cjonera muzyki; 20.15 Przeboje 
Pragi, Sofii i Belgradu- 21 Minia 
tury rozrywk.; 21.30 Rytm, taniec 
i piosenka: 22.05 Instrumentarium 
jazzowe: 22.30 Rytm, taniec i pio­
senka: 0.10 Program nocny z Po 
znania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGAM II: 7.45 Radioreklama; 
8.35 Sztuka życia; 9 J. .Wański — 
oprać. F. Dąbrowski — Symfonia 
D-dur: 9.20 Trąbką, gitara, forte­
pian; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
Kronika kulturalna; 10.15 Pieśni 
do tekstów A. Mickiewicza: 10.40 
Nie ma marginesu; 11 Słynne mu­
sicale; 11.40 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 13 Miłośnicy nauki 
— Towarzystwa Naukowe Łodzi; 
13.20 Przedstawiamy zespół wokal 
no-instrument. „Wawele”: 13.35 
„Głębokie źródła” — fragm. pow. 
W. Karczewskiej;; 14 Więcej. le­
piej. taniej; 14.15 Pod skrzydłami 
Hermesa — mag. handlu wewnątrz 
nego; 14.35 z twórczości Hansa 
Eislera — w 75 rocznice urodzin; 
15 Radioferie w kręgu przyjaciół; 
15.40 Co się wam w tej audycji 
najbardziej podoba; 16 „Czas i lu 
dzie” — aud. kombatancka: 17.25 
Aud. ekonomiczna; 17.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” 
— feL; 17.50 Radioexpress: 18.05 
Piosenki i melodie estrady; 18.30 
Echa dnia: 18.40 — Windnokrag — 
Encyklopedia Wiedzy o Pracy; 19 
Studio Młodych — Konkurs Pol­
ska — Francja, cz. II; 19.15 4 lek­
cja jęz. niemieckiego; 19.30 „No- 
vj Singers”; 19.40 Rep. lit. J. Ryb­
czyńskiego pt.: „Ziemia praojców 
naszych”: 20 Koncert muzyki ope 
rowej; 20.30 Poeta i jego świat — 
Bolesław Leśmian; 21 Utwory na 
temat BACH; 21.55 Portrety pol­
skich kompozytorów- 22.30 Kon­
frontacje: 23 Radiowa agencja mu 
zvczna; 23.40 Z muzyki dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne 
tofon; 8.35 Tylko po francusku; 
9 „Pamiętnik z trzech mórz i je-
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Karoliny 
Antoniego

Słońce: 3.20—19.59 Wiejski Merkury modernizuje się
Aby podołać wymaganiom rynku wiejskiego, gminne spół­

dzielnie Samopomocy Chłopskiej w Wielkopolsce rozbudowu­
ją sieć swych domów handlowych. Program przewiduje po­
budowane do 1980 roku około 60 tego typu placówek 
w oparciu o dokumentację typową w trzech wariantach. Po­
wierzchnia sprzedaży tych sklepów waha się od 700 do 1300 
metrów kwadratowych (powierzchnia użytkowa od 1500 do 
3000 m. kw.) a koszt budowy od 9 do 15 min zł.
Obecnie w budowie znajdu­

ją się dwa domy handlowe: 
w Liskowie pow. Kalisz i Wit­
kowie pow. Qniezno. Jeszcze 
w roku bieżącym podjęte zo­
staną prace przy budowie po­
dobnego obiektu w Błaszkach 
pow. Kalisz oraz planuje się 
budowę innego w Ślesinie pow. 
Konin. Ciekawą inicjatywę 
handlową podejmuje się w Kło 
dawie pow. Koło. Zamierza się 
pobudować tam centrum han­
dlowe, które tworzyć będą trzy 
obiekty. Pierwszy z artykułami 
przemysłowymi (powierzchni 
2 tys. m. kw.), drugi oferujący 
meble i inne artykuły, wcho­
dzące w skład wyposażenia 
mieszkania (o pow. 1 tys. m. 
kw.) oraz trzeci o powierzchni 
300 m. kw. z artykułami żyw­
nościowymi. Wszystkie one 
stanowić będą architektonicz­
ną całość, a połączone ze so­
bą stworzą funkcjonalny
kombinat handlowy. trzebny mu

Fragment stoiska z obuwiem.
Fot. — II. Kamza

Zapowiedzią zmian na lep­
sze w wiejskim handlu stał się 
oddany właśnie do użytku dom 
handlowy w Szamotułach. Za­
stosowano tu nowoczesną for­
mę sprzedaży i ekspozycji towa 
ru. Przykładem tego może być 
dział obuwia. Zorganizowano 
go na urządzeniach typu mal- 
borskiego, polegającego na eks 
pozycji towaru według wymia-

zewsząd
o wszystkim

ŚLUBY W STYLOWEJ OPRAWIE

ŚRODA. Złe były dotychczas 
warunki lokalowe średzkiego U- 
rzędu Stanu Cywilnego. Ciasno­
ta, bardzo skromne umeblowa­
nie nie harmonizowały z nastro­
jem odbywających się uroczysto 
ści. Od stycznia br. trwają tam 
prace remonłowo-modernizacyj- 
ne. Jak nas informuje kierownik 
USC w Środzie — Halina Kmie- 
ciak — pokoje zostaną umeblowa 
ne oryginalnymi, rzeźbionymi 
meblami, zaś ściany będą wyło­
żone boazerią. Tak więc już w 
niedługim czasie zawierać się bę 
dzie związki małżeńskie w no­
wym, stylowym wnętrzu USC.

(zkr)

KOLEJARZE — SOBIE

LESZNO. Osłałnio na łzw. to­
rach wydzielonych dworca Iowa 
rowego, gdzie przeprowadza się 
naprawy bieżące wagonów, prze­
kazano do użyłku nowy budynek 
socjalno-warszłafowy. Wybudowa

dnego oceanu” — pow. J. S. Sta­
wińskiego; 9.10 Jazz do zabawy; 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 11.05 „Niewidzialny 
człowiek — pow. Herberta Geor- 
ge’a Wellsa; 11.25 Ballady o drze­
wach; 11.45 „Pożegnanie z bronią” 
— pow. E, Hemingway’a 12.20 
„Recuerdos de la caleta” — gra 
Pepe Badajoz — gitara; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Na katowickiej an 
tenie; 15.10 W kręgu piosenki; 15.30 
Weekend in spe — and. Niny Myst 
kowskiej; 15.45 Soul /na saksofon 
— Gerry Mulligan i King Curtis; 
15.55 Z kompozytorskiej teki Do- 
zier — Holland — Pozier; 16.25 
Jazz ze Skandynawii: 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Pamiętnik z trzech 
mórz i jednego oceanu” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Nie­
znane o znanych — wokół Sien­
kiewicza; 18.1(T Ballady Pete See- 
ger’a; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Bluesy na harmonijkę; 
19.05 Pocztówka dźwiękowa z Pa 
ryża; 19.20 Książka tygodnia — A. 
Stojowski: „Zamek w Karpatach”: 
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 
Gdzie jest przebój?; 20.25 Moja 
przygoda z książką — rep.; 20.45 

rów. W jednym segmencie ol­
brzymiego regału (podzielonego 
na obuwie męskie, damskie i 
młodzieżowe) wyłożono buty tej 
samej wielkości w bogatym a- 
sortymencie, (przeciętnie w je­
denastu. fasonach). Wewnątrz 
regału mieszczą się trzy pary 
obuwia z każdego wzoru. Stois­
ko dysponuje podręcznym ma­
gazynem na zapleczu (zorgani­
zowanym podobnie jak stoisko, 
według numeracji obuwia), nie 
zależnie od magazynu główne­
go zlokalizowanego w piwni­
cach, skąd każdej chwili moź 

na uzupełnić brakujący towar.
Również w pozostałych dzia 

łach dominuje układ towaru 
według numeracji. Zapewnia 
on przejrzystość ekspozycji a 
klientowi daje pełne rozezna­
nie w oferowanym towarze. 
Ponadto ta forma sprzedaży 
ułatwia obsługę klienta, który 
sam wybiera i przymierza po- 

artykuł.
Nowością sza 

motulskiej pla­
cówki jest rów 
nież szersze sto 
sowanie nad po 

szczególnymi 
działami patro­
natów. Objęły 
je już Zakłady 
„Polo” w Kali­
szu oraz „Mo- 
dena” w Pozna 
niu, a nad ca­
łym domem —

Spółdzielcza 
Hurtownia Mię 
dzypowiatowa

Samopomoc 
Chłopska w Po 

-* znaniu. Szamo- 
handlowy jakotulski dom

pierwszy pracuje na zasadzie 
warunkowej sprzedaży. Towar 
przyjęty od producenta, bądź 
z hurtowni, jest rozliczany do 
piero po jego faktycznej sprze 
dąży, zaś zalegający półki 
sklepowe może być zwrócóny 
producentowi. Daje to 
twórcy pełne rozeznanie 
trzeb rynku.

wy- 
po-

li go wagonowcy systemem gos­
podarczym. Na parterze nowej 
siedziby mieści się dobrze wy­
posażone zaplecze warsztatowe 
i defekłoskopownia, na piętrze 
zaś zlokalizowano szatnię, umy­
walnie i łaźnie z natryskami. 
Koszt budowy i wyposażenia 
budynku wyniósł ponad 400 ty­
sięcy złotych, (r)

JUBILEUSZE MAŁŻEŃSKIE

KOSTRZYN. Piękną uroczystość 
zorganizował Urząd Stanu Cywil 
nego w Kostrzynie dla par mał­
żeńskich obchodzących w bieżą 
cym roku srebrna, złote i dia­
mentowe gody a zamieszkałych 
na terenie miasta i gminy Kos­
trzyn. W tej pierwszej tego typu 
uroczystości wzięło udział 69 
par małżeńskich. Znaleźli się 
wśród nich obchodzący 60-lecie 
pożycia małżeńskiego A. i J. 
Jóźwiakowie z Czerlejna oraz zło 
ci jubilaci W. F. Duszczakowie, 
M. Cz. Neldnerowie, F. F. Ka­
sperscy, A. F. Łuczakowie, W. P. 
Skrzypczakowie, W. N. Szmahi- 
łowie i M. St. Dolatowie oraz 61 
par obchodzących srebrny jubi­
leusz. Pary obchodzące 60 i 50- 
lecie otrzymały medale za długo 
letnie pożycie małżeńskie, (km)

Blues na fortepian; 21 Tnterradio 
— mag. muzyczny; 21.30 J. Haydn 
— Kasacja C-dur na lutnie, skrzyp 
ce i bc.; 21.50 Z nagrań Bronisła­
wa Gimpla; 22.08 Paul McCartney; 
22.15 Powieść w wyd. dżw. „Kapi 
tan Blood”; 22.45 U źródeł samby; 
23 Recytuje Emir Buczacki; 23.05 
Laboratorium— mag. A. Kormana; 
23.50 Śpiewa Eva Pilarova.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17,19, 22.

f TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 10—10.50 — „świę­

ty” — film ang. pt. „Dyplomata 
i gangsterzy” (kolor); 15.20 — Ma 
tematyka dla nauczycieli: „Funk­
cje. równania i nierówności” — 
cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Refleksje; 17.10 — „Gramy o 
telewizor” — teleturniej; 17.35 — 
Film krótkometrażowy; 18 — TV 
Młodych: „Przed Zlotem”. Studio 
Festiwalowe; 18.45 — „Zapis ro­
dzinny” — reportaż; 19.10 —
Przypominamy, radzimy; 19.20

Dobrze zaopatrzono parter 
domu handlowego, w 
znalazły się narzędzia 
dzenia d0 produkcji 
Obok więc bogatego 

którym 
i urzą_ 
rolnej, 

wyboru
śrub. gwoździ itp. oferuje się 
narzędzia ogrodnicze hydro­
fory, sznur do snopowiązałek 
oraz części wymienne do ma­
szyn i urządzeń rolniczych.

17-osobowy personel dyspo­
nuje dwoma pokojami socjal­
nymi, w których można wypo 
cząć i spożyć posiłek, przygoto­
wany w pomieszczeniu kuchen 
nym. (za)

Nowy zakład - stare problemy
Od półtora roku Grodziska Fabryka Wyposażenia Wago­

nów, kooperująca m. in. z takim potentatem przemysłowym, 
jak Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Pozna­
niu — realizuje zadania produkcyjne przemysłu kluczowe-
łfO. Jest to zakład nowy, powstały w bazie Grodziskiej
Spółdzielni Pracy, zatrudniający przeszło pól tysiąca pra­
cowników. W ubiegłym roku stan załogi powiększono o 
blisko 40 osób; skierowano je do brygady głównego mecha­
nika oraz zorganizowano własną straż zakładową.
Dyrekcja zakładów i Samo­

rząd Robotniczy, analizując 
szczegółowo zadania produk­
cyjne ,,Growagu”, przyspie­
szyła znacznie wykonanie 50 
wagonów dla Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Sosnowcu. Podjęto też 
rozmowę z Ministrem Komu­
nikacji na naprawę wnętrz 
przeszło 150 wagonów i wyko 
nanie 10 nowych jednostek 
dla ZNTK w Pruszkowie. Po­
nadto w maju i czerwcu br. 
wykonano w „Growagu” 900 
szpul aluminiowych do przę­
dzy dla Zakładu. Włókien 
Sztucznych „Stilon” w Gorzo 
wie. Wartość globalnej produk 
cji zamknie się w kwocie po­
nad 200 milionów złotych, zaś 
dodatkowe zobowiązania w 
roku ubiegłym i bieżącym u- 
stalono na przeszło 7 milio­
nów złotych.

Wykonanie jednak wielu za

Na osiedlu 
mieszkaniowym 

w Wągrowcu
Na osiedlu im. 25-lecia 

PRL (przy ul. Jerzyka) w Wą 
growcu mieszka obecnie już 
kilkaset rodzin. Mieszkańcy o- 
trzymali niedawno do użytku 
centrum handlowo-usługowe, 
w którym znajdują się skle­
py: spożywczy, warzywno- 
owocowy, mięsno-jvędliniar- 
ski, chemiczny, gospodarstwa 
domowego oraz gabinet fryz­
jerski i poczta.

Obecnie wykonuje się tzw. 
małą architekturę między lo­
kalami. Większość prac porząd 
kowych wykonali sami mie­
szkańcy, którzy również w 
czynie społecznym podjęli się 
zadrzewienia przydomowych 
terenów. W br. posadzono już 
w sumie ponad 3 tys. drze­
wek i krzewów. Zakłada się, 
iż co roku każda spółdzielcza 
rodzina przepracuje społecz­
nie około 40 godzin.

Ostatnio przystąpiono także 
do budowy klubu osiedlowe­
go. Pomieści on 
salę widowiskową, 

kąwiarnię, 
czytelnię,

siędziby osiedlowych organiza 
cji — ZHP, ZBoWiD i ORMO 
oraz pracowite zainteresowań 
dla młodzieży. Przeniesie się 
tam także biura za_rządu SM, 
w dotychczasowych zaś urzą­
dzi się przychodnię zdrowia. 
Klub o^orzy swe podwoję 
pod koniec br. (bop)

— Dobranoc 1 ^Dziennik (ko­
lor); 20.15 — „Sokół Maltański” — 
film fab. USA; 21.55 — „Uroczys­
ko” — spotkanie 2 — rep.; 22.20 — 
Z cyklu: „Wieczory z Jarosławem 
Haszkiem”. ode. III — ostatni:
.Portret cesarza”; 23 — Dziennik 

1 wiadomości sportowe.
PROGRAM II; 17.10 — „Miedzy 

Łabą a Ustką” (Krajobraz Polski, 
'KOioij; 17.40 — „Pejzaż dla Inan- 
ny” — film Tadeusza Kraski po­
święcony twórczości Zbigniewa 
Makowskiego (kolor); 18.05 — Śpie­
wa Vera Oelschlegel — program 
TV NRD (kolor); 18.30 — „Szczep 
pić czy unikać" (Kolorowe spot­
kania); 19 Z wystawy malarstwa 
czeskiego i słowackiego (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — „Wzleciał paw” — 
program folklorystyczny TV wę­
gierskiej (kolor); 20.45 — „Kalifor 
nia nieznana” — film dokum. prod. 
TV Finlandia (kolor); 21.15 — 24 
godziny (kolor); 21.25 — „Spotka­
my się na Vlachovce” — program 
rozrywk. TV CSRS (kolor); 22.05 
— „Gott mit uns” — fab. film 
jugosł.-włoski (kolor).

Nowe środki przeciw stonce

dań produkcyjnych uzależnio­
ne jest m. in. od rytmiczności 
dostaw materiałów z Zakła­
dów Tkanin Dekoracyjnych w 
Żarach. Problemy dostaw ko­
operacyjnych próbuje zakład 
rozwiązywać własnymi siłami.

Sporo uwagi poświęca zało­
ga „Growagu” poprawie jako 
ści produkowanych wyrobów 
i eliminowaniu braków (a 
więc tym samym strat) oraz 
prawidłowej gospodarce ma­
teriałowej i magazynowej. W 
ubiegłym roku w ramach po­
lepszenia warunków pracy, za 
bezpieczenia przeciwpożaro­
wego i ochrony mienia, wybu 
dowano nowe pomieszczenia 
dla malarzy i ogrodzenie. Do 
końca br. przybędą „Growa- 
gowi”: neutralizator ścjeków 
oraz dwa magazyny. Ponadto 
polepszeniu operatywności pra 
cy magazynów sprzyja prze­
prowadzona reorganizacja, 
skracająca m. in. czas obiegu 
dokumentacji, wydawania ma 
teriałów itp.

Kierownictwo „Growagu” 
przykłada dużą wa^ także do 
pracy wychowawczej, politycz 
nej i do spraw wypoczynku. 
Zakład posiada własny ośro­
dek propagandy partyjnej, w 
głównej hali produkcyjnej u- 
sytuowano. gabloty informacyj 
ne organizacji społecznych, 
związkowych i zawodowych. 
Pracownicy „Growagu” wy­
datnie zasilają IH-ligową dru 
żynę piłkarską „Dyskobolii”.

(ask)

W Ostrzeszowie
Spotkanie z posłami

W Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Ostrzeszo 
wie odbyło się spotkanie po­
słów: Franciszka Nowaka, Ja 
na Mroczka, Marka Kabata, 
Marii Binek i Zygmunta Su­
rowca z przedstawicielami 
władz partyjnych 
cyjnych miasta i 
matem spotkania 
my regionu.

Mówiono m. in.

i administra 
powiatu. Te 
były próbie

o: przebudo
wie zakładu mleczarskiego, po 
szukiwaniach wody dla Grabo 
wa, szybszej budowie sieci wo 
dociągowych we wsiach 
dalszej elektryfikacji gospo­
darstw indywidualnych, budo 
wie zajezdni PKS w Ostrze­
szowie, budowie mieszkań dla 
nauczycieli w Czajkowie, Kra 
szewicach, Grabowie i Doru­
chowie — nowych przedszkoli 
oraz przygotowaniu do budo­
wy nowego szpitala w Ostrze­
szowie,

Posłowie spotkali się również 
z mieszkańcami estrzeszow- 
skiej wsi i zakładów pracy: 
Jan Mroczek 4- z przedstawi­
cielami załogi) Przedsiębior­
stwa Chemicznego i Fabryki 
Apartury Elektrycznej, Fran­
ciszek Nowak -- z załogą Przed 
siębiorstwa „Budomasz” i Fa­
bryki Urządzeń Mechanicz­
nych, Maria Binek — z mie­
szkańcami gminy Kobyla Gó­
ra, Marek Kabat — z rzemie­
ślnikami powiatu, a Zygmunt 
Surowiec z mieszkańcami gmi 
ny Ostrzeszów oraz miasta i 
gminy Grabów. Podczas tych 
spotkań posłowie zapoznali ze­
branych z pracami Sejmu oraz 
udzielali wyczerpujących wy­
jaśnień odnośnie poruszanych 
przez dyskutantów spraw.

(bh)

Ma polach ziemniaczanych 
żeruję larwy stonki. Wskutek 
'agodnej, tegorocznej zimy, 
przetrwało wiele chrząszczy 
Honki, która tej wiosny wcze­
śniej rozpoczęła składanie 
jaj. Okres wylęgania przedłu 
żył się do miesiąca, a larwy 
czynią znaczne szkody na 
plantacjach. Obecnie w woje­
wództwie poznańskim przystą 
piono do zwalczania larw no 
wymi środkami chemicznymi 
orodukcji polskiej: gammakar 
batoksem pylistym i płynnym, 
karbatoksem ekstra P. i eno- 
lotosem (silnie trujący śro­
dek). Zastępują one używane 
dotąd, a już nieskuteczne, 
środki chemiczne, oparte na 
związkach DDT. Niestety, pro 
dukcja nowych środków jest 
jeszcze nie wystarczająca i na 
sze województwo ma trudno 
*ci z przeprowadzaniem za­
biegów przy użyciu tych śród 

ków chemicznych, (emp)
Ma zdjęciu: zabiegi przeciw- 
itonkowe na polach rolników 

indywidualnych.
Fot. — K. Przychodzki

Prztyczek

Dlaczego 
nie ma mąki?

Nie mają szczęścia do han­
dlu mieszkańcy Wolicy Koziej, 
w powiecie jarocińskim. Tam 
tejszy sklep spożywczy, pro­
wadzony przez GS w Nowym 
Mieście, bywa zwykle źle za­
opatrzony. Nietrudno wyobra­
zić sobie, jakie życzenia pod 
adresem GS-u posyłają rolni­
cy, gdy po podstawowe nawet 
produkty spożywcze muszą wę 
droWać do innych miejscowo­
ści. W ubiegłą sobotę np. nie 
było tam nawet mąki. Nie bra 
kuje za to nigdy wina i innych 
napojów alkoholowych.

Stan taki trudno czymkol­
wiek wytłumaczyć. To już nie 
tylko lekceważenie swoich obo 
wiązków przez GS w Nowym 
Mieście. To są kpiny z rolni­
ków, ich ciężkiej pracy i cen­
nego czasu właśnie wtedy, gdy 
prace połowę są^ w toku.

Ponadto sklep ten otwiera­
ny jest zwykle z godzinnym 
opóźnieniem. (zkr)

Z Międzychodzkiego

Czyny społeczne
na rzecz regionu

Ogólna wartość tegorocznych 
zobowiązań w ramach czynów 
społecznych ludności powiatu 
międzycłjodzkiego wynosi oko 
ło 16 min. zł. Do końca maja 
br. wykonano 3,4 min zł co 
stanowi 23 proc, zobowiązań. 
Do najważniejszych zadań spo 
łeczrrych zalicza się budowę 9 
km dróg gruntowych, remont 
25 km dróg, budowę 4 straź- 
nic przeciwpożarowych: w 
tomiu Nowym, Charcicach, 
tomiu i Luboszu, remont i 
dernizację ulic miejskich, 

Za 
Lu 
mo 
roz

budowę miejscowych ośrod­
ków turystyczno-wypoczynko­
wych w Sierakowie i Mierzy- 
nie oraz budowę świetlicy w
Łowyniu. (dź)

Diamentowe gody
Państwo Stanisława i Jan Ję 

droszkowiakawie, zamieszkali 
w Duszkowie, pow. Kościan, 
obchodzą w dniu 7 bm. jubi­
leusz 60-lecia pożycia małżeń­
skiego.

Państwo Jędroszkowiakowie 
wychowali 10 dzieci, doczeka­
li się 21 wnuków i 5 prawnu­
czek.

Jubilatom — naszym stałym 
Czytelnikom — z okazji dia­
mentowych godów życzymy du 
żo szczęścia i przeżycia w zdro 
wiu jeszcze wielu lat. (cj)


